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f€Btecl®s w Warszawie.
W izyta greckiego  prem jera  w W arsza­

wie n ie  m a oczywiście żadnego polityczne­
go znaczenia. G recja należy do zupełnie 
in n e g o ,'n iż  P olska, k ręgu  interesów  i gdy 
W arszaw a tw orzy  od 10 la t jeden z wrorz- 
emołków wieloboku. pociągniętego przez 
P aryż. B ialogród. B ukareszt. "Warszawę 
i  P ragę, to  A teny  znajdu ją  się od n iedaw ­
nego czasu n a  w icloboku, idącym  z Rzy- 
miu puzez T iranę, A ngorę, Sofję, Budapeszt. 
'ta k ż e  pod względem, gospodarczym  A teny 
lezą od -P o llS  bardzo  daleko i ty lko  port 
salonicki może mieć dla nas w czasie w ojny 
znaczenie jako  punk t w ylądow ania m ate- 
rja łu  w cjcim ego. k tó ry  następnie  przez Ju - 
gosław ję i Rum un je transportow anym  by ł­
by  do Polski w  razie b lokady  G dańska 
i Gdyni. W izyta  VenizeIo&a jest w ydarze­
niem  politycznem  jedynie te tym  sensie, że 
stw ierdza zainteresow anie ;sie k ierow nika 
po lityk i greckiej naszem państw em , —  za- 
nteresowani-o tom w iększy m ające walor, 
że kierow nik ten  je s t najznakom itszym  
Grekiem współczesnym  i jednym  z najw y­
bitniejszych polityków  europejskich. Od 30 
praw ie ła t  z przerw am i steru je  on p o lityką! 
sw ojego państw a, okazując w ielkość sw e­
go ch arak te ru  i ta len tu  nic ty lko  w tedy, 
g d y  -sukces ''w ieńczy ł jego prace rządowe, 
a le  i w tedy, gdy odsunięty  przez m arnego 
k ró la  m usiał przeciw  sw em u rządowi, bro­
nić praw  sw ego narodu. Yenizelos uratow ał 
d y nastję  przed: niepopularnością. ja k a  ją  
pochłan iała  po klęsce z r. 1807. on je s t 
tw órca przyłączenia K re ty , on zorganizo­
w ał koalicję halka niską i w ygrał dwie woj­
ny: z T urc ją  i B ułgarią w la tach  1012— 13, 
on zdobył Baloniki i K aw allę, on wreszcie 
przeciw  królowi K onstantynow i w ciągnął 
G recję w czasie w ojny do koalicji antynie- 
mieckiej. Jnz  w ojska greckie znalazły się 
w  Sm yrnie, już zdaw ało sie. że spełni się 
s ta re  m arzenie Milcjadesow i Tem łstoklesów , 
że nastąp i połączenie Greków' aoatolijskicb 
z A tenam i i Spajrtą; n ieste ty  w d ecy d u ją­
cym  m emencie głosow anie pow szechne w y­
pędziło Veni:zel0'3a z k ra ju , ja k  ongi Ary- 
stydesa  i C ym ona, a  jogo niedołężny prze­
ciwnik, k ró l K o n stan ty  doprow adził woj-

s-ka greckie do straszliw ej k a tas tro fy  .pod 
K arahissar. Kemal zlikw idow ał zupełnie 
nio ty lko am bicje m aloazjatyckie A ten, ale 
i od dwóch i pół ty siąca  la t  istn iejące na 
wy di zez u lidyjskiein greckie kolon je. W te­
dy G recja w ypędziła kró la  i przyw ołała 
z pow rotem  swego w ielkiego syna. R o z ­
kw it gospodarczy, w yw ołany częściowo 
k lęsk ą  reem igracji m iljona G reków  az ja ty ­
ckich, pożyczka m iędzynarodow e, -wzrost 
znaczenia w Lidze N arodów , przyjaźń z od­
wiecznym .5 w rogam i: Ita lją  i T urcją , s ta b i­
lizacja w ew nętrzna na gruncie republikań­
skim  — oto ow oce' polityki Yenizelosa 
w  tych la tach  ostatnich.

■ (k o ć  b ran  m iędzy Polską a  G recją 
współczesną ściślejszych związków, to  jed­
nał; Y-enizelos zastaje  u Polaków' żywe 
i s ta re  uczucia filbelleńskio. W łaśnie w  tym  
roku oba n arody  obchodzą stulecie swych 
w alk o niepodległość, walk. z k tórych  nie­
ste ty  t j lk o  Grecja —  przy pomocy7 F rancji 
Anglji i  Rosji —  w róciła do państw ow ego 
bytu . W iadom o choćby z cudow nych seks- 
tyn  Słow ackiego, jak  w ieldf-?ym patji w y­
w ołały czyny7 bohatersk ie  Ko-narlsów. Ypsi- 
lantich i Miauli-sów wśród polskiej m łodzie­
ży. 1 Przecież jeden ' z ..Belw ede.rrzykór 
poeta  Goszczyński p iechotą  w ybrał się w7 d ro­
gę, by  znaleźćksic wśród pow stańców  grec­
kich, w szeregach k tó rych  walczyło i zgi­
nęło wiele Polaków7. Spiski . ,ieter.ji“ i wal­
ki g reckie o w olność działa ły  na przedlisto- 
pad-ow7e pokolenie Polaków  jak  pobudka 
bojowa.

N a nasz filhellcim m  składa się jednak  
na-jwiecej nasze V j  chowanie klasyczne 
i nasz k u lt dla s tare j Grecji. Choć już By­
ron przestrzegał, że Hellenowie nowocześni 
niepodobni, są do k lasycznych , to jednak  
urok- .jaki n a  ten naród rzucili pisarze i a r ­
tyści starohell-eriscy. trwa. i trw ać będzie 
zawsze. Yenizelos przybyw a z m iasta, nad 
kórem  pan u ją  kolum ny P artononu, po k tó ­
rego ulicach chodził P laton , w- k tó rego  te a ­
trach  grano  prem jery  Sofoklesa. Z Rzym u 
i z A ten w yw odzim y się. duchowo wszyscy. 
Przeszli i G recy d łu g ą  niewolę i po e ta  słu­
sznie zestaw iał nasze M aciejowice z grecką

Oheroneją. Przyszło potem  i narodow e od­
rodzenie i. m oearsiw ow ość b izan tyńska, k tó ­
ra  skończyła się dopiero zajęciem K onstan­
tynopola  przez T urków . Zaiste, dziedzictwo 
tradycji, jak ie  przypadło  Hellenom dzisiej­
szym, by łoby  zbyt wdolkiem i zbyt p rzy tła- 
czającem  d la  każdego  narodu, a nic ty lko 
dla dzisiejszych Greków.

Venizelos przynosi-nam  nie ty lko obraz 
nowej, „ale  i n ieporów nany w dzięk starej 
Grecji. D latego  w itam y go serdecznie, gdy 
przybyw a n ad  W isłę, dokąd , zdaje sic, ża­
den ? wiesikich Greków jeszcze nie do tarł, 
ńa jfo t liom erowski Odysscusz.

Jan Matyąstłf.

Warszawa, 30. 12. (TAT). Dzisiaj przvbvl do 
Warszawy grecki prezes rady ministrów Ycni- 
zelos wraz z małżonką. Gości powitali na dwór" 
cu prezes rady ministrów Walery Sławek, mini­
ster spraw zagranicznych August Zaleski z mał­
żonką, poseł i minister pełnomocny greciK-i La- 
goudakis, szef protokołu dyplomatycznego 

Romer, zastępca, komisarza rządu na m. st. 
■Warszawę Olpiński, szef wydziału prasowego 
ministerstwa spraw zagranicznych T.eon Chrza­
nowski, oraz wyżsi urzędnicy poszczególnych 
ministerstw. Po powitaniu i fcrótkiem : er cele 
w salonach recepcyjnych dworca, premjer Ve- 
nizelos wraz z małżonką, odjechał do swoich 
apartamentów7 w hotelu europojsldn..

Warszawa 30. 12. (Telef wł.). Po przybyciu 
premjera Ven!zelosa do Warszawy i po powita­
niach odbyło się śniadanie u perła greckiego. 
Po południu premjer gre-ck ziożvł wizytę p. 
premjerowi Sławkowi, zaś wieczorem min. Za­
leski wydaf obiad w ścisłem gronie, po którym 
o godz. 10.30 odbył się raut.

Prsmier grecki przeciw rewizji traktatów.
, Warsawa 30. 12 .! <TeM. wł.). Bawiący 

w W arszawie Venizelos już w drodze tułał mo­
żność oświadczyć w Belgradzie wobec przed­
stawicieli prasy, że Grecja stoi na gruncie poc 
pkanych traktatów poKOjowych. Podpisała on.a 
układ w Lozannie, który wprawdzie dl.-? me-j 
jest niepomyślny, ale uważany jest przez nią 
za wiążący. Zdaniem Yenizelo-a dążenie do re- 

riz; traktatów jest dążeniem do woifly, Gre­
cja uważa obecne °*ve granice za ostatecznie 
ustalone i .wszelkie jej dążpnia idą w kierunku 
odbudowj gospodarczej kraju

Kłopot z orderami.
Warszawa 30. 12. (Telef. wł.). Dzisiejszy 

..Robotnik” ogłosił dwie wiadomości o niuprzy- 
jec.iu orderów. Pierwsze doniesienie opiewa: 
...Jak się zapatruj15 na Brześć pa.pież Pius XI., 
łatwo wyrozumieć z faktu, że nuncjusz papie­
ski w Warszawie ks. Marmaggi, nie przyjął or­
deru Polonia Restituta,,. Na innem miejscu ,.Ro 
botnik '1 donosi, że b prezyaenr Rzplitej p. Sta 
nisław Wojciechowski nie przyjął Krzyża Nie­
podległości, podobnie jak senator Limanowski 
Prasa sanacyjna i agencja ..Iskra” umieszczają 
kategoryczne zaprzeczenie co no pierwszej wia 
domośc1 dotyczącej nuncjusza papieskiego.

Ponieważ nic zaprzeczono doniesieniu dru­
giemu. więc można uważać je za newne. Je- 

Boli chodzi o wiadomość pierwszą. t.r> w lcołacH 
no,litycznych panuje przekonanie, że ..Robot­
nik” podał donmtuenie interpretuiace niewłaścł 
wie istotny stan rzeczy ..Robotnik” pomieszał 
bowiem dw:e sprawy: spra.wę przyjęcia lub od­
rzucenia orderu Polonia Restituta ze sprawą 
uroczystego aktu dekoracji tymże orderem mm 
opiszą m?g. Marmaggiogo. Doniesienie mogło 
hy c-a odnosić tylko do kwe«tji drugiej.

Fermsnt wśród ko«SRr'«atvs+ó^ R. B. 
na tle  Prześnią.

Warszawa 30. 12. (Telef wł.). W orasic po- 
iawily się pogłoski, że w łonie B. B. na tle 
Brześcia wzmaga sio fajrnpirt.' .Tak wiadomo.

> warszawska, grupa Zw. Pracy Wsi i Miast ti- 
chwaliła potępić nadużycia brzeskie. Obecnie 
donoszą, że na tle Brześcia powiększa się fer 
ment wśród konserwatystów sanacyjnych, ('oseł 
Janusz Radziwiłł, przywódca tei grupy, ma wie 
Ie kłopotu z usmażeniem tego fermentu.

AUSTRJACY 7.WYCIEŻYI.I W TIURNIEJU 
HOKEJOMWM.

Katowice (PAT). W poniedziałek wieczór 
w ostarim  dum międzynarodowego turnieju 
hakejowego w Katowicach,- odbyły się spot­
kania następujące: W. E. V. (Wiedeń) —
■Slavia (Praga) 7:2 (3:0 0:1, 4:1).'

AYobec tego turniej hokejowr w Katowi­
cach zakończył .się '?,gólnem zwycięstwem mi­
strza Austrii W. P, y .  (Wiedeń).

Hitisrpwcy jia p a d | na biskupa.
Berlin 30 girudnia. W drugi dzień świąt Bo 

żego Narodzenia, w Moguncji, gdy biskup fes. 
Hugo w otoczeniu1 księży wracał do nuoszkir- 
rra. napadło na niego kilkunastu osobników, 
prawdopodobnie hitlerowców, usiłując zniewa­
żyć go czynnie. W obronie Frskuna stanęli ksi* 
ża, wobec czego napastnicy ustąpili. Oddalają­
cy dh sio napastnicy obrzucili najordynarniej- 
iszemi wyzwiskami i kulami ze śniegu.
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Ociera piszą inni?..
„ l i  poprzedniego rządu".

Podaliśm y -wczoraj w iadom ość z* W ar 
Szatwy, iż w  najbliższym  czasie m a sic rząd  
p. S ław ka zastanow ić n ad  tem . co zrobić 
z in te rpe lac ją  opozycji w  spraw ie Brześcia. 
W  tej spraw ie donosi „N ow y D ziennik41:

„Według krążących pogłosek, rząd nic 
.. odpowie na interpelację, powołując się na 

to, że wypadki te zaszły za czasów po­
przedniego rząda“,

m ianow icie za rządów  p. m arsz. P iłsudsk ie­
go... Oczywiście m ało je s t praw dopodob- 
nem , żeby rząd  p. S ław ka uciek ł się do ta ­
k iego  w ybiegli. Znaczyłoby to bowiem, że 
siprawę b rzeską  uwatfa zgóry za -przegraną, 
i że „B rześć14 potępia. A p o n ad to  zaprze­
czy łby  aksjom atow i sanacji, że now y rząd 
poanajowy s-tanowi ty lko  „zm ianę w a rty 44, 
a  nie  zm ianę rządu.

„Gentleman" Mackiewicz.
Pos. Mackiewicz uspraw iedliw ia w  „S ło ­

w ie44 Brześć jako  konieczność ze względu 
n a  po trzebę silnego rządu.

„Niema — pisze — tak  wielkiej ofiary, 
którąbyśm y -dla idei silnego rządu w Pol­
sce ponieść nie powinni44.
A więc n aw et e ty k a  n ie  stanow i tu  żad ­

ne j przeszkody... T en  swój pogląd  uspra- 
w iedliw ia p. Mackiewicz analog ją  z obale­
niem  cara  M ikołaja II.

„Ludzie — pisze —  powodujący się ty ­
siącem słusznych sentymentów, poglądów,

; sądów obalili tron Mikołaja II. Mimo mo- 
i jej całej osobistej sympatji dla tego wiel­
kiego gentlemana w polityce, jakim był 
Mikołaj II (!!), przyznaję, ie  jego panowar 
nie, zwłaszcza la ta  ostatnie, można określić 
wyrazem samodurstwio. Obalono więc samo. 
dura i cóż się okazało? Że prawdziwe po­
czucie odpowiedzialności za państwo naka­
zywało wierność przysiędze, złożonej mo­
narsze, żo abdykacja Cesarza, jedynej siły 
politycznej w kraju, zniweczyła Rosję 
Przyszła Kiereńszczyzna44.
Doskonale! Tylko, jeśli to ma być ana­

logia, to z kimże porównać „3amodura<! 
llikołaja n? Stanowczo nie dopisuje panu 
llackicwiczowi „genilemaństwo44.

Protest Ąrtura Górskiego.
Z nakom ity  pisarz, A rtu r G órski, au to r 

„M-onsalwatu44, nie m ogąc się doczekać pro­
te s tu  zbiorow ego lite ra tó w  w  spraw ie Brze­
ścia, sam  od siebie og łasza w  prasie  ośw iad­
czenie.

„Dopuśćmy — pisze — aby poniewie­
rano tak dalej, na sposób wschodni, poczu­
ciem ludzkiej ’ godności i poczuciem prawa; 
znośmy obojętnie i spokojnie, kiedy na 
oczach naszych czyni się igraszkę z dóbr 
kultury iruoraJmej, wykutych mozolnie na 
kowadle tysiącleci — ale równocześnie kru­
chych jak szkło i wymagających przeto 
ciągłej pieczy — a skutki nie dadzą długo 
czekać na siebie. Milczenie i bezczynność 
w podobnej chwili takim ciężarem spadną 
nam na piersi, ie  dzieciom swoim nie bę­
dziemy śmieli spojrzeć w oczy“.

Sumienie Narodu, to nic innego jak tak 
zwana powszechnie „opinja publiczna". IV pań 
stwie ipraworządnem, konstytucyjncm i paria- 
mentarnem, Sumienie Narodu jest potęgą de­
cydującą prawie zawsze o najistotniejszych 
problemach państwa. — Opinję publiczną wy­
rażają przeważnie: stronnictwa polityczne,
oraz organizacje polityczno-gospodarcze, dzieii 
niki polityczne — przez swych wytrawnych 
publicystów, no i św iat kulturalny państwa, 
czyli t. zw. elita naukowa — aychowawey 
Narodu (profesorowie najwyższych uczelni, ii 
tei-aoi, artyści i t. d.).

W PolsCe opinja publiczna, zdeprawowana 
.półtorawiokowym wpływem polityki państw 
zaborczych, charakteryzuje się jeszcze i dziś 
indolencją, snobizmem, gnuśnością, zobojętnie­
niem, brakiem woli do zwalczania zła i wogóie 
brakiem jakiejkolwiek wrażliwości i uczucio­
wości. No i dziś jeszcze opinja publiczna w 
Polsce nie jest zupełnie niezależną! Duch Na­
rodu jest jeszcze jakby w niewoli — „zatru­
ty 4’, a  niewola ducha jest chyba jeszcze cięż 
sza i boleśniejszą od niewoli politycznej, bo 
przytłumione są wszystkie najważniejsze i 
najlepsze pierwiastki wraz z wolną wolą 

osobowością! W skutek tego głcs sumienia 
Narodu — odzwierciadlenie etyczne i moral­
ne obywateli — reaguje jeśli już nie fałszy­
wie, to zawsze b. słabo na wszelkie ujemne 
strony życia publicznego, a jeszcze prędzej o 
nich zapomina. Najbardziej niewłaściwe spo­
soby postępowania, niekiedy nawet karygodne, 
są jeśli już nie pochwalane, to  przynajmniej 
obojętnie przyjmowane do wiadomości. A 
jeśli kiedyś sumienie Narodu naprawdę mię

ocknęło i 'zbuntowało przeciwko ..normalne­
mu biegowi rzeczy'4, to był to tylko spora­
dyczny wypadek — z konieczuości — wów­
czas tylko, gdy miara złego tak się przepeł­
niła, że tło odpowiedzialności moralnej per 
analogiam pociągano już nie jednostki, lecz­
enie społeczeństwo —- cały Naród.

Musimy więc ocknąć się z tej . gnuśności, 
która całe społeczeństwo ogarnęła, musimy 
skruszyć kajdany niewoli ducha Narodu, -od­
rzucić precz fałszywą opinję publiczną, i od­
tąd stule Czuwać, nic dać się zaskoczyć i po­
hańbić na wieki! -

Przykładów nie szukajmy daleko. Sprawa 
Brześcia, jako jedno z ogniw dzisiejszego sy­
stemu rządów w Polsce, zaprowadzanego 
przez pewien odłam społeczeństwa naszego, 
jest chyba z nieb najwymowniejszym. Gdyby 
nie glos opozycji parlamentarnej i list profe­
sorów krakowskich — Polska z 1000 letnią 
Kulturą Zachodu na wiele lat z mapy' chrze­
ścijańskich i kulturalnych państw wykreśloną 
przez nas siunych zostałaby.

Nie zapominajmy nigdy naszego narodo­
wego przysłowia: ..Mądry Polak po szkodzie"4 
i nie ustajm y w stałej pracy, w stałem kontro­
lowaniu życia publicznego w Polsce, a w ten 
■sposób tylko' zadamy kłam wszem wobec, 
iż społeczeństwo polskie nie jest wyzbyte 
etyki i że kieruje się zawsze zasadami moral- 
nenii i chrześcijańskiemu a wybryki spełniane 
czy to przez jednostki czy gampy są zawsze 
potępiane i karane.

F. Gru?*czyńaki,
poseł na Sejm R. P.

Twórca Wielkiej Grecji w Polsce.
Po raz pierw szy gości w  Polsce r.ajwy- w zięła udział dzięki Yenizolesowi. Był on 

b itn iejszy  po lityk , jak iego  w y d ała  nowoży- stronnikiem  koalicji i energicznie zw alczał 
tn a  G recja, praw dziw ie zasługu jący  na  ty tu ł germ an o 1'ilską p a rtję  m onarcliistyczną. Zła- 
tw órcy  W ielkiej Grecji. E łeutherios Vcnizc- m awszy ją u tw orzył w  Salonikach prowizo- 
los je s t z pochodzenia K reteńczykiem . TJro- ryczuy rząd  i w ysła ł arm ją n a  fron t ruace- 
dził się w  m iejscow ości C anea w  r. 1864. doński. K ról K o n stan tyn  opuścił w tedy  
K re ta  by ła  jeszcze w tedy  pod jarzm em  tu- k ra j. w obec czego Y enizelos spraw ow ał całą 
rockiem, yenizelos rozpoczął w ięc swą d z ia -1 w ładzę. Po klęsce m ocarstw  centralnych, 
ła lność  po lityczną jako przyw ódca w wal- prem jor g recki w y jechał do P a ry ż a  i tam
kach o niepodległość. G dy K re ta  odzyskała  
wolność, i s ta ła  się częścią pań stw a g reck ie­
go, Y enizelos zaczął działać w  A tenach Jako 
jeden  z kierow ników  p arfji liberalnej. W y ­
b itne zdolności o tw arły  mu w kró tce  drogę 
do rządu. Ju ż  w  r. 1D00 objął stanow isko

oddał swej ojczyźnie w ielkie usługi podczas 
rokow ań pokojow ych.

N astro je  społeczeństw  są jed n ak  zmien­
ne a  G recy często, ja k  w iem y z historii, p ła ­
c i ł  swym bohaterom  czarną niew dzięczno­
ścią. D ośw iadczył logo i Yenizelos. G dy

m in istra  spraw iedliw ości, a  zaraz potem  stronnictw o m onarciiistyczne odniosło zwy- 
urząd prem jera. Jeg o  zasługą by ła  re o rg a - , cięstw o, Yenizelos m usiał opuścić k ra j. Grc- 
n izacja adm inistacji i arm ji greckiej oraz o.ja p rzeżyw ała w tedy  ciężkie chwile. Nio- 
uzdrow ienie finansów. N ajw iększem  jed n ak  szczęśliwa, w ojna z T urcją sprow adziła do 
dziełem  Y enizelosa było utw orzenie bloku k ra ju  około m iljoii uchodźców  z Małej Azji. 
państw  bałkańsk ich  (Serbja, G recja, B ułga- co zw iększyło kryzys gospodarczy, k ró l ał>- 
rja, Czarnogóra) przeciw  T urcji. W ojna, k t ó - [ dykow ał, ale k ra j n iedługo cieszył się pra- 
rą  te  cz tery  pań stw a pod jęły  w  r. 1912, za wami repubłikańskierni, bo gen. Pangalos za 
kończy ła  się prawdo zupełnem  w yparciem  ' garną ł ca łą  w ładzę, jako  d y k ta to r. W  cza- 
Turoji z E uropy . G dy zw ycięscy pokłócili sic jego nieszczęśliw ych rządów  oczy Grc- 
się o podział zdobyczy, G recja stanęła  po ków  znów się w zróeiły  ku  Yenizeiosow i. 
stronic Serbji i w raz z nią pokonała B u łg a - , G dy d y k ta tu ra  upad ła , V<mizeIos w rócił 
rję. Dzięki tym  szczęśliwym  -wojnom o bszar, w trium fie, radośnie w itany  przez Cały k raj. 
Grecji pow iększył się praw ie dw ukrotn ie . | O dtąd, od r. 1928, Y enizelos spraw uje rządy  

D alsze nab y tk i te ry to rja ln e  przyniosła bez przerw y.

łączyć trzeba i osądzić podług pionu zasad ety­
ki katolickiej.

Czy pacyfikacja Rusinów we Wschodniej 
Małopokee wymagała znęcania się nad ludźmi, 
■będącymi nieraz w podeszłym wieku (ks. Bucz­
ko cytuje katowanie 85-le.tniiego starca). — o 
tom osądzić wiano prawo, suniieire katolickie 
i poczucie tolerancji, będącej zasadniczym ele­
mentem psychiki polskiej, psychiki narodu ma­
jącego słusznie pretensje do zdobyczy kultury 
zachodniej. Według tych trzech norm winno 
się osądzie wszystkie dwanaście ztrodni, przy­
toczonych przez ruskiego biskupa 12 paździer­
nika 1930 r. Oczywiście, jeśli fakt a przezeń po­
dane sa. oparto .na realnej podstawie.

Jeśli zaś są  zmyślone, dla zagranicy, należy 
zdemaskować cala treść memorjału i zająć tą 
sprawą zagranico, nastawioną fałszywie przy 
po-iuocy prasy — zwłaszcza niemieckiej, bardzo 
usłużnej wobec t. zw. Ukraińców.

T tu musimy zwrócić uwagę zwłaszcza na 
Centralę katolicką niskiej propagandy w Ber­
linie, która planowo urabia opinję sfer katolic­
kich w św>cc,ie pod kątem dla nas nieprzychyl­
nym. — Politykom naszym radziłbym zapoznać 
eię z ks'ążką. wydaną- w bieżącym roku w Ber­
linie w serji p. t. ■ Die -Kirche nad das oesfliche 
Chmtentwm4* (nakłuł .der KathólUchcn Emi- 
grantonfilr.sorge44!. Tytuł jej brzmi: ..Ukraino
nad die kirehlicho Union4’ (1930 — stron 133N 
Mapka, dołączona do stręny 16-tej. jest bardzo 
wymowną, i dość -powiedzieć, żc Ukraina..* tam 
zakreślona, nie tylko znacznie przewyższa te- 
rytorjalme Polskę, ale północno-zachodnia jej 
granica biegnie w takiej odległości od W arsza­
wy jak mniej więcej odległym jest Przemyśl
od Lwowa w' linii powietrznej. __ W związku
z tą publikacją trzeba też zwrócić uwagę na 
czasopisma, wychodzące w Kattern kolo Wroc­
ławia: jest, to miesięcznik: ..Wost-óstlichor
W eg". k tćrv  dużo miejsca poświęca naszym ma 
lopoBkioa Rusinom.

Ks. Henryk Weryński.

G recji w ojna św iatow a, w  k tó re j G recja :0 :"
Niewola postów z B. B.

Szereg dzienników  podkreślił zupełną 
bezw oluość posłów  z BB. w  sto su n k u  do 
rządu . O dpow iada n a  te n  zarzu t „G azeta 
Polska14:

„Więc panom z opozycji, którzy lubią 
powoływać się na zagraniczne wzory, wy­
dawałoby się możliwem i całkowicie zro­
zumiałem, gdyby rząd, na czele którego stoi 
przewodniczący klubu parlamentarnego, nie 
tworzył razem z tym klubem harmonijnej 
całości programowo uzgodnionej i zestro­
jonej taktycznie? I czy tego rodzaju shar- 
monizowanie pracy ma być przekonywują­
cym dowodem dla uzasadnienia rzekomego 
ograniczenia praw parlamentu, czy też su­
premacji władzy wykonawczej?44
Czem innem  jes t „harm on ja44 m iędzy 

rządem  i w iększością, a  ozem innem  jes t 
ten  stosunek , k tó ry  łączy BB. z rządem . I przeciw nam skierowanej, międzynarodową a- dowanło księży polskich Czarnika, Raby. He.nt- 
H arm onja  po lega na w spółpracy; stosunek  je.noję katolicką ud or.mac v j u o- p rasową. K ip a .  schla, Dingiewieza w r. 1919 — mordowanie 
zaś BB. do rządu nie jest harm onia, ty iko  IV Awetle tej pAncwcj nagonki przeciętny czy działaczy polskich w Złoczowie, MikuTńcach, 
niew olą, BB. je s t „władzą, w ykonaw czą", j-telafk zagraniczny wyrabia sobie przekonanie, Kosa-ozowie i innych miejscowościach Małopol-

Nasza odpowiedź!
Artykuł mój p. t. .A  co my na to4’?, umiesz istotnie jest, miałem sposobność przekonać się 

cżony .na Lamach ..Głosu Narodu '4 przed święta- z wynurzeń Francuza, -niedawno przybyłego 
ani Bcżego. Narcdzenia. odbił siie echem w pra- z Bolgji. który o ruskich raemorjalach i skar- 
sie różnych odcieni. Odbił się ież na skórze grnih był znakomicie poinformowany, 
autora, któremu jedni nio szczędzili pochwał. Zagranicy więc. przedewszystkiem trzeba 
■inni posunęli się nawet do obelg, jak świadczy z naszej strony znakomicie i celowo zorganizo- 
list z Tarnopola, złożony w Redakcji „Głosu wanoj propagandy, przeciwdziałającej wytrwa- 
Narodu", nieipoczytAlny wprost w formie i tire- łym szczucirum ruskim. Kiedy ks. Buczko pisze 
śei. w piśmie szwajcarskiem, że Polacy katują Ru-

Statuś ąuaestioiiio jest jasny. Rusini urzą- sinów. to my zaraz w  następnym numerze tego 
dzają przeciw nam nagonkę ińi terenie między- samego pisma powinniśmy ogłosić nie dwama- 
d a 'ode wyra 'i wprzęgli ostatnio do tej roboty, ście, ale całą litanię sprawek ruskich: za,mor

a  rząd „kon tro lu jącą  i u staw odaw czą44. Czy 
to  m a być parlam entaryzm em ?

Rządy pomajowe wobec katolicyzmu-
„G w iazdka C ieszyńska44 reasum ując w y­

p adk i r. 1930 stw ierdza, że dobrze zrobiła, 
popierając  przy  w yborach  n a  Ś ląsku listę 
„K at. B loku Ludow ego4- n r  19, a  nie listę 
n r  1 .

„Posiewie bowiem — pisze — wybrani 
7. tej listy nr 1, dali zaraz na początek do­
wód. jak bardzo leży ini na sercu sprawa 
katolicka, wybierając na marszałka Sejmu, 
a  więc na konstytucyjnego zastępcę Prezy­
denta Rzeczypospolitej odstspeę od wiary, 
p. Świfaiskiego. Tak sic respektuje uczucia

e Polska jest krajem terroru i gwałtu żo ski Wschodniej. — znęcanie się ,nar] pojmą,nemi 
krzywda wobec mniejszości ’ narodowych jest ..Orlęta,mi4’ lw ow skim i i t. d. A. z ostatnich 
wytyczną naszej polityki wewnętrznej. Żc tak czasów winn-śmy przeciwstawić oskarżeniom

i mi i iî miih— i     u i ■ ■ ruskim, że właśnie ci. którzy maja czelność nas
oskarżać, spalili w ciągu dwu miesięcy mienia 

olbrzymiej większości kat.Giokioj w Polsce! polskiego wartości około dziesięć miljonew zło- 
Zmieniały się w roku 1930 rozmaite fi- tych. że mordowali policjantów państwowych 

gury w rządzie, ale tak jakoś się złożyło. U strażników kniejowych, że powodowali kału­
żo na fotelu ministra wyznań religijnych strofy koleiowc. nriszczvli druty telegraficzne.

1 musiał nieprzerwanie siedzieć również kal- a po plebaniach i w lokalach stowarzyszeń 
win, cdstępca od wiary katolickiej. Dziwić gromadzili broń i amuniclę i t. d. 
się tomu musi i troską nachmurzyć czoło To będzie na,sza, odpowiedź. T ona musi zja- 
każdy myślący katolik w Polsce. Dowodów w!ć sio na szpaltach pVm zagranicznych jak 
nicprzychylności względem nas katolików, najrychlej.

„Metody brzeskie4* na Pomorzu.
Słowo Pomorskie14 podaje za ..Gazetą, 

Kościerską44 opis niewiarygodnego wprost wy­
padku, jaki zaszedł rzekomo w biurze poste­
runku policji w Kościerzynie.

„W dniu 15 Inn. rano przybył do mieszka­
nia redaktora ..Gaz. Kość.4, p. Mcchiińskicgo 
posterunkowy pp. Sarnowski i wezwał go na 
posterunek, oświadczając, że jo-d, tam jakiś 
nieznany mu ak t prokuratorski., na który trze. 
lia oświadczenia, sic p. ,Mechlińskiego...w pe­
wnych punktach. Nic przpcźu (liąc nic 'Ag,, 
red. Mechliński. poszedł nu posterunek. Tam 
oczekiwał go komendant post. Barbarczyk, 
i  resztą, posterunkowyc.ii/ Zbliżywszy się do 
red. Moc-lilińskicgo. rzekł Barbarczyk:

..Dotychczas patrzyłem na was przez palce, 
teraz już wszystko sio skończyło41. Uderzył 
przytem p. Mechliriskiego w twarz. Wyzywając 
potem w ordynarny sposób p. Mcchlińskiogo. 
uderzył go kilkakrotnie z całej siły pięścią 
w piersi. Reszta zaś posterunkowych, stojąc 
za red. Mechlińskin.i, poczęła co bić pięściami 
po głowic i twarzy, manewrując tak. żeby po­
bity nie widział, kto go uderza. Post. Stabrow 
ski uderzył p. Mechliiiskicgo kilkakrotnie pię­
ścią w t.\varz, kalecząc oczy i twarz, na k tó­
rych do dziś pozostały sińce. Red. Meeliliński 
chciał uciekać; drzwi atoli były zamknięte. 
Otworzono potom drzwi do drugiego pokoju, 
na środku którego stała ława i gruby kij t.rzci 
nowy. Widząc to p. Mechliński nie chciał pójść 
do tego pokoju. Wepchnięto go jednak siłą. 
Nie pomogły krzyki o ratunek, zatkano mu 
usta. przemocą wyrwano kij i uderzono nim 
go kilkakrotnie tak. żo pozostały sińce. Bo do­
konaniu ohydnego tego dzieła, poczęli jeszcze 
wyzywać i wymyślać pod adresem pobitego, 
mówiąc: „Może się pan teraz udać do sądu, 
czy do prokurat-oTji, dokąd pau tylko zechce, 
my jesteśmy kryci, nam pan nic nie zrobi. To 
była tylko nauczka, jeżeli pan wkrótce nie wy­
niesie się zo Skarszew, to zrobimy częściej 
w ten sposób. Środki znajdziemy, żeby pana tu 
sprowadzić, choćbyśmy policję z calcgo po- 
wiatu mieli użyć do pomocy44.

Jak  się dowiadujemy, red. Mechliński 
wniósł skargę o ukaranie sprawców napadu. 
Również informują, że wszyscy posterunkowi 
przeniesieni zostali ze Skarszew do Wilca.

a popierania wrogów wiary naszej jest da­
leko więcej41.

Sprawa jednak poruszona przozemnie ma 
drugą, stronę, którą spokojni© i objektywnie od-

i  o m i c e  gen.
Przed kilku dniami donosiliśmy o przyję­

ciach, ja,kie na cześć gen. Sikorskiego urzą­
dzili w Paryżu najwyżsi przedstawiciele armji 
francuskiej (o wiole głośniejsi, niż komendan­
ci załóg w Lyonie lub Bordeaux, a nawet niż 
dyktator Portugalji), mianowicie marsz. Petain, 
gen. Weygand, b. min. Painleve. Obecnie ma­
my przed sobą szereg pism francuskich, które 
pisały o nowej książce generała Sikorskiego 
„Francja a Polska44. Pisma te wyrażały się 
o książce i autorze bardzo pochlebnie, przy- 
czetm w ocenach ujawniały się nieraz sympa-

I



Nr. W. „GŁOS NARODU11 z dnia 31-go grudnia 1930 Blr. f

tje i zamteijpsowiania tych' obozów. którym pa­
sma te słuiżą. Np. lewicowa „Ere Nouvelle“, 
hołdująca pacyfizmowi nieco radykalnie za- 
harwkmemu zwraca uwagę na te  części ksiąt- 
ki, w których gen. Sikorski wskazuje spogotby 
zabezpieczenia, pokoju. Dalej podkreśla, że 
gen. Sikorski kładzie nacisk na czynniki psy­
chologiczne i zna psychologię zarówmio Niem­
ców, jak  Rosjan. A stwierdzając, że diużo trud­
ności wynika z zapoznawania psychologji prze­
ciwników poleca „Ere Nouvelle£1 książkę gen. 
Sikorskiego politykom i fachowcom wojsko­
wym.

„La Liberte^ .przedstawia krótko treść 
książki, przyczeim zwraca uwagę na rewelacje 
o wojskowej współpracy sowiecko-niemieckiej. 
Czytając, pisze „La Liberie11, tę książkę auto­
ra, którego wysoka kompetencja jest przez 
wszystkich uznana, jakby się dotykało palcem 
niebezpieczeństwa, k tóre grozi spaść burzą na 
Europę, jeśli się nie zastosuje odpowiednich 
środków. Wywody gen. Sikorskiego nazywa 
pismo świetnemi i głębokiemu

„L1 Europćen** nie wątpi, że książka gen. 
Sikorskiego wywoła we Francji liczne komen­
tarze. Pismo podkreśla, że książka jest owo­
cem wieloletnich studjów i obserwacyj i za­
wiera syntezę stosunków francusko-polskich,

Pisząc o samym autorze prasa francuska 
zaznacza, że był on przez długi czas ministrem 
sipTaw wiojskowych, że szczycił się przyjaź­
nią marsz. Focha, k tóry  napisał przedmowę do 
poprzedniej książki („Nad Wisłą i Wferą“), 
a  któremit złożył bołd, dedykując mu swe naj­
nowsze dzieło;

J I c e  z i e m m i a e f ó  & $ z r » I t e i  

Zatoka Pucka pod lodem.
Skutkiem silnych mrozów, jakie panują o- 

bacnie na calem wybrzeżu polskiem, zatoka 
Pucka po!k,ryła się dość grubym lodem, który 
sięga od brzegów pod Puckiem aż do półwy­
spu Helskiego. Dostęp do portu w Pucku jest 
zamknięty zarówno dla •statków, jak i łodzi ry­
backich. Drogę do portu to ru ją  łodolatnacze. 
Częściowo zamarzł również .pent rybacki w J a ­
starni na Helu,

60-!ecie kapłaństwa 0. B. Łubieńskiego
W tych dniach O. Bernard Lubieński, Re­

demptorysta, obchodzi niezwykły jubileusz 
60-lecia kapłaństwa. Niestrudzony, pracownik 
na z ; 'Iteń-kięj, znany kaznodzieja un pracy 
misyjnej w całej Polsce, cieszy się czerstwem 
zdrowiem i miimio. że od szeregu la t cierpi na 
nogi, nie ustaje w pracy na ambonie i w kon­
fesjonale. Obecnie O. Bernard rezyduje w kla­
sztorze Redemptorystów przy ul. Karolkowej 
w 'Warszawie. (KAP.).

Powiat olkuski będzie zniesiony
Jak się dowiadujemy, w związku z projek­

tem nowego podziału administracyjnego pań 
siwa, powiat olkuski ma. być skasowany i po­
dzielony między sąsiednio powiaty: będziński, 
zawierciański i miechowsld.

I Łódź zakłada muzeum policyjne.
Niedawno, jak donosiliśmy, otwarto w sto­

licy muzeum policyjne, k tóre z punktu widze­
nia pedagogicznego ma wprost nieocenione 
znaczenie dla funkcjonarjuszów policyjnych, 
kształcących się w zakresie służby śledczej.

Obecnie taka  sama instytucja powstaje 
w Lodzi. Policyjne muzeum łódzkie zaopatrzo­
ne będzie we wszystkie dotychczasowe zdoby­
cze, wchodzące w zakres walki z przestępczo­
ścią, dalej w narzędzia, które służyły do wy­
konywania zbrodni na terenie woj. łódzkiego, 
wykresy statystyczne przestępczości i t. p. Mu­
zeum to znajdzie pomieszczenie w gmachu 
łódzkiego nrzędn śledczego.

Żandarm zabił kobietę
7.a odmowę w tańcu.

Wśród wesołej zabawy, jaka odbywała się 
w niedzielę w sali Ogniska kolejarzy w Stołp- 
cach padł nagle strzał rewolwerowy. Jedna 
z uczestniczek. 18-letnia, Anna Barcikówna 
trafiona celną kulą padła bez ży!tira na ziemię. 
Sprawcą zabójstwa by} kąpral żandarmerii, 
niejaki Z. Piątkowski, który odstawiony przed 
sędziego śledczego odmówił wszelkich zeznań. 
Zachodzi przypuszczenie, że strzelił on do 
Bareikówny, która była jego narzeczoną, za 
odmowę tańczenia z nim.

Proces o mord w Golasowicach

Z Cfeoczni.
Piękny bilans pracy S. M. P. Żeńskiej 

i Męskiej.
Dzięki ciągłej i niezmordowanej pracy tu ­

tejszego wikarjusza ks. Józefa Kmiecika, kie­
rownika szkoły p. Andrzeja Gondka i p. Józe-

Z początkiem następnego tygodnia rozpo­
cznie się w Katowicach proces w sprawie zajść 
w Golasowicach, które zakończyły się śmier­
cią polskiego policjanta Sznapki.

Przed sądem stanie 8 osób, z których dwie 
oskarżone ?ą o ciężkie uszkodzenie ciała, sku t­
kiem którego ś. p. Sznapka poniósł śmierć, a 
sześć innych o współudział w bójce.

Sprawa ma tlo polityczne, gdyż zabójstwo 
popełniono w dniu 22 listopada, tuż przed wy 
borami do Senatu, w tym samym dniu, w któ­
rym ..odwiedziła’1 Golasowice bojówka sana­
cyjna. Niektóre pisma polskie twierdziły, że 
winę śmierci ś. p. Sznapki ponosi meiscowy 
■pastor Harlfi.nger, który miał podburzać prze­
ciw Polakom, a w krytycznym dniu — zorga­
nizować bojówkę niemiecką, z rąk której padł 
ś. p. Sznapka. Widocznie jednak l\vly to za­
rzuty niesłuszne, bo pastor Harlfinger nie zo­
stał objęty aktem oskarżenia.

Wśród 8 oskarżonych znajdują się morder­
cy komendanta posterunku w Golasowicach. 
Co rlo tego niema żadnych wątpliwości. Cho­
dzi tylko o pobudki, jakie ich do tego skło­
niły. Wedle tego. co dotąd pisały w tej spra­
wie dzienniki niemieckie, wnosić należy, że 
Niemcy będą bronić sześciu oskarżonych jako

niewinnych. Mordercami mieliby był wedle te­
go poglądu dfwaj oskarżeni: Kubła ; W atut.
W  chwili popełnienia zbrodni obaj byli po­
dobno pijani. Kubła m ał być osobistym w ro­
giem ś. p. Sznapki, a to dlatego, że dzięki 
Sznapce syn Kubli siedzi od paru lat w wię­
zieniu za popełnione morderstwo.

Tak twierdzą Niemcy. Jak  było w rzeczy­
wistości. to wykaże rozprawa, na którą powo­
łano około 30 świadków, a która zakończy się 
w każdym razie przed sesją Rady Ligi Naro­
dów. Jeden smutny wypadek zostanie zatem 
wyjaśniony.

Że rząd chce wyjaśnić, a przynajmniej po­
znać tlo innych zajść przedwyborczych, tęgo 
dowodom podróż min. Sk'ndkowskiego na 
Śląsk. P. generał byl w poniedziałek w Gola­
sowicach. Brzezin. Rybniku. Żorach i jak po­
daje prasa śląska dokładnie informował się 
o przebiegu gwałtów przedwyborczych. W 
Brzezin bawił p. minister w mieszkaniach kil­
ku poszkodowanych Niemców, którzy dawali 
odpowiedzi w języku polskim. Wczoraj, we 
wtorek, po odbyciu paru konferencyj z przed­
stawicielami władz śląskich p. minister odje­
chał do Warszawy.

 ----------

Na śliskich drogach defraudacyi
WYŚCIG DEFRAUDANTÓW W MAGISTRA CIE WARSZAWY, — MILJONOWE NADUŻY­
CIA W URZĘDZIE CELNYM W LODZI. — DWAJ URZĘDNICY MAGISTRATU W RÓ­

WNEM — FAŁSZERZAMI.

Jeszcze nie przebrzmiały w stolicy echa 
głośnej defraudacji, a następnie zamachu samo­
bójczego winowajcy Hilarego Dąbrowskiego, 
który jako szef kanoelarji w biurze radcy pra­
wnego magistratu zdołał skraść z asygnat, ka- 
ucyj i depozytów aż 318 tysięcy złotych, co dio 
■piero teraz ujawniono, gdyż pierwotnie poda­
wano, że tylko 20 tysięcy — a już wykryto 
w Piekarni Miejskiej nową aferę, której bohate­
rom jest ■wiożny-inkasent tej instytucji, niejaki 
Piotr Gorczak. Jak  dotychczas ustalono. Gor- 
czak przywłaszczył sonie 18.300 zi. i zbiegł. 
Trzeba, zaznaczyć, jak podaje prasa warszaw­
ska, że Gorczak był zupełnie nie odpowiedni 
na lak odpowiedzi akie stanowisko, awansował 
zaś na inkasenta z woźnego, bez kaucji, bez 
czyjejkolwiek gwarancji. Podobno tylko dzięki 
protekcji jednego z dyktatorów miejskich o- 
trzymał to nader odpowiedzialne stanowisko.

Wielkie .poruszenie w Lodzi wywołały wy­
kryto w  tamtejszej agencji celnej olbrzymie na­
dużycia, których dopuścili się kasjer urzędu,

Rakowski, oraz jego pomocnik, Bieliński, Nad­
użycia, te polegały na tern że obydwaj urzędni­
cy pobierali opłaty za przechowywanie towa­
rów- na składzie od przedsiębiorstw ekrp.edy- 
cyjnyeh. wpisując do ksiąg fikcyjne sumy bar­
dzo niskie, właściwe natomiast należności inka 
sowali do własnej kieszeni

' IVedług prowizorycznych obliczeń, naduży­
cia te były dokonywane od pięciu conajmniej 
lat, a suma zdefraudowanyck pieniędzy sięga 
kwoty miljona zł. Na miejsce przestępstwa przy 
była, specjalna komisja ministerstwa komunika­

c j i ,  -która prowadzi dochodzenia- gdyż zape- 
■wrne w- aferę zamieszane są i łódzkie firmy spe­
dycyjne.

! . Dopełnieniem tej serji nieuczciwości ludz­
kiej jest aresztowanie w Równem urzędnika 
tamtejszego magistratu, pracującego w wydzia­
le podatkowym. Antoniego Tomaszka i sekwe- 
stratora magistratu, Władysława Piaskowskie­
go, pod zarzutem dokonania wielkich nadużyć. 

[ --------- O---------

fy Kaczmarczyków ny ■ rozwijają się bardzo 
pomyślnie Katolickie Stowarzyszenia Młodzie­
ży Polskiej zarówno Męskiej jak i Żeńskiej. 
Dowodem żywotności tychże jest cały szereg 
uroczystości, urządzonych ich własnym wysił­
kiem lub za ich staraniem.

26 października 1930 r. odbyła się uro­
czystość z okazji Święta Chrystusa Króla, zaś
13 listopada b. r. 12-]ecie odzyskania niepodle­
głości Tolski. —- W setną rocznicę powstania 
■listopadowego urządziły Stowarzyszenia wspó! 
nie z młodzieżą szkolną uroczysty poranek, na 
który złożył się odczyt, deklamacje, śpiewy i 
■dwa obrazki sceniczne. W dniu 30 listopada
b. r., a więc w święto młodzieży męskiej z ra­
cji obchodu uroczystego ku czci św. Stanisła­
wa Kostki, patrona młodzieży po trzeehdnio- 
wych rekolekcjach, podczas uroczystej, chó­
ralnie po polsku odczytywanej mszy „młodzi 
rycerze Chrystusowej Polski11 w wielkiem sku­
pieniu przyjęli do serc swoich Ciało Chrystu­
sowe, prosząc usilnio swego Wodza o moc 
wytrwania- w dobTem .o pomyślny rozwój or­
ganizacji, która ich łączy we wspólnej pracy. 
Dopełnieniem te j uroczystości była akadomja 
z odczytem ks. Kotowiec,kiego z Wadowic, 
śpiewami i deklamacjami, której licznie zgro­
madzona publiczność z wielkiem zaintereso­
waniem Wysłuchała. W dniu 8 grudnia b. r. 
jako w święto Młodzieży Żeńskiej po uroczy­
stościach kościelnych, odbyła się akadomja z 
bardzo obfitym programem. Dokonano rów­
nież poświęcenia statuy Matki Boskiej Niepo­
kalanie Poczętej, ofiarowanej druohnoiu przez 
Patronat i złonków wspierających Stowarzy­
szenia. W dzień św. Szczepana urządziło Sto­
warzyszenie tradycyjne ..Jasełka11 we własnym 
nowowybudowanym lokalu. Ostatnio zaś w 
niedzielę 28 b. m. za staraniem Stowarzyszeń 
wystąpił podczas sumy kwintet, muzyczny 
z tutejszej inteligencji, który wykonał szereg 
pieśni kolędowych.

Przewodnikom idei katolickiej i głównym 
kierownikom w Stowarzyszeniach życzyć na­
leży z, Nowym Rokiem wytrwałości w dalszej 
pracy kształcenia charakterów, silnych, zdro­
wych na duchu ,— samym zaś Stowarzysze­
niom. aby przepojone do głębi zasadami wiary 
katolickiej szły śmiało w życie ‘ zwalczając 
wszelkie przeszkody, jakie na drodze napoty­
kają. a dewizą w ieh życiu niechaj nadal bę­
dzie: ..Bóg i Ojczyzna!1’.

W ciągu 3 lat zamknięto 14 tys. 
kościołów w Rośli.

.W sprawozdaniu, które ostatnio ogłosił 
w dziennikach moskiewskich sekrctarjat związ­
ku bezbożników, stwierdza organizacja, że 
w ostatnich trzech latach ' doprowadziła do 
zamknięcia 14 tysięcy kościołów. Na podstawie 
5-letniego planu mają być wszystkie kościoły 
na terenie unji sowieckiej zamknięte do 1-go 
stycznia 1934 roku. Z oburzeniem sprawozdanie 
dodaje, że mimo ostrej kampanji zbudowano 
w ubiegłym roku na terenie Rosji 88 nowych 
świątyń.

Przugofowania do nowego procesu 
w Dolszewfl.

Wśród profesorów i doktorów-bakterjolo- 
gów sowieckich dokonano ostatnio masowych 
aresztowań. Uczonym tynr inkryminuje się 
szpiegostwo i zdradę stanu na rzecz kilku 
państw europejskich. Nazwiska osób areszto­
wanych trzymane są w tajemnicy ze względu 
na możliwy protest świata naukowego. O ile 
władze sowieckie ponownie zainscenizują pro­
ces o „kontrrewolucję11 uczonych, świat nauko­
wy będzie zmuszony zerwać wszelkie stosunki 
z uczonymi sowieckimi, nie chcąc ich narażać 
na niebezpieczeństwo utraty  życia lub wolno­
ści.

1600 ofiar wybuchu t o p i .
 ̂ Według doniesień z Batawji. liczba ofiar 

w zabitych i zaginionych podczas wybuchu 
wulkanu Merapi okazuje się jeszcze większą 
niż początkowo obliczano bo dochodzi do 1600 
osób. Wulkan Merapi działa bez przerwy. Wła­
dze holenderskie i tubylcze opróżniły całe tery­
torium w promieniu 28 kilometrów dokoła wul­
kanu. Wulkan wyrzuca olbrzymie masy gorą 
cej lawy, która w szerokim promieniu dokoło 
wszystko pali i niszczy. Pod masami lawy spo­
czywa, według obliczeń władz holenderskich, 
jeszcze około 600 zwłok, których dotąd nie od­
naleziono. '

Spis ludności w Czechosłowacji
Czechosłowackie minięte,rjum spraw we­

wnętrznych ogłasza pierwsze, tymczasowe wy-

K o i l i  nie bij n a w e i, k w ia te m ...
Je s t nieco fałszyw ą legendą tw ierdze­

nie. że W schód lekcew aży kobietę i nie 
o tacza je j szacunkiem .

Posłuchajcie, co na ten  tem at mówi 
księga K oranu i p rorok  M ahomet:

„W asze niew iasty  są strojem  (ozdo­
bą) dla wa? i w y jesteście stro jem  dla 
nich11. „Jeżeli w y. m ężczyźni, m acie pe­
wne praw a wobec kobiet, ta k  samo pra­
wna m ają i one wobec w as11.

..K obiety są drugą, połow ą m ężczy­
zny11.

..Bóg nakazuje  nam zachow yw ać się 
dobrze względem  kobiet, bo  są one na­
szemu m atkam i, córkam i i cio tkam i11. 
..Mężczyźni, k tó rzy  b iją  swe żony, po­
stępują  źle". ..Ktokolwuek pobudza k o ­
bietę  do złego, nie i Izie m oją d ro g ą11. 
„P raw a kobiet są św ięte11. ..K obieta 
je,st panią domu swego m ęża11. ..Świat 
i w szystkie rzeczy n a  nim .są d rogo ­
cenne. lecz najdrogocenniejszą rzeczą 
na  świecie je s t cnotliw a kobieta,11. .,N aj­
lepszy z w as je s t ten. k tó ry  je s t naj- 

, lepszy ov stosunku do swej żony11. ..W a­
sze żony są  waszem i pom ocnicam i11. 
„R aj leży u nóg  tw ej m atk i11. N ajlepsi 
wobec Boga są ci. k tó rzy  są  najlepsi 
wobec swych rodziców 11.
A więc: ..kobiety nie bij n aw et kw ia­

tem i uściel kwieciem  drogi jej...11.
T ak, szanow ni Europejczycy, nie wiele 

więcej w ym aga od was w asza, europejska 
kobieta...

Miłość dozgonną, szacunek i „nieopusz-
c.zonie11 przysiągam y kobiecie przy  o łtarzu , 
ale w prak tyce...

Bo czy naprzyk ład . zajęci gonitw ą i za­
biegam i dnia dzisiejszego, pom yśleliśm y 
o zabezpieczeniu spokojnego ju tra  naszych 
żon? A  przecie może przy jść  ta k a  chwila, 
k iedy  będziem y m usieli je opuścić i  to na- 
zawsze...

Tego obowiązku możecie dokonać w  cią­
gu pięciu m inut, w każdym  urzędzie pocz­
tow ym  gdzie przyjm ą aseku rac ję  życiow ą 
P. K. O. na rzecz żony.

Comiesięczna sk ład k a  ubezpieczeniow a 
po Jatach k ilk u n astu  u tw orzy  fundusz bez­
piecznego ju tra  naszych żon i dzieci.

Zrób to ju tro  ran o  — to najodpow ied­
niejsza chwila.

niki spisu ludności, dokonanego w Czechosło­
wacji.

’ O ile wnosić można z danych dotychczas 
ogłoszonych, ludność Czechosłowacji wzrosła 
w ciągu ostatnich dziewięciu lat o tniljon głów, 
t. j. 8 procent i wynosi obecnie 14,630.000 
głów.

Co się tyczy stolicy państwa. Pragi, te  o- 
głoszony wynik ostateczny spisu w niej doko­
nanego. przewyższył obliczenia tymczasowe, 
wykazał bowiem, że ludność Pragi wzrosła od 
1921 do 1930 r. nie o 19 procent, jak przy­
puszczano, lecz o 34.5 procent i wynosi obecnie 
847.702 głów, wkrótce więc i Praga dosięgnie 
liczby miljona mieszkańców, wobec tego, te  i 
w Czechosłowacji zaznacza się coraz wyraźnie." 
zjawisko wyludniania się wsi na rzecz miast.

Europeizacjo Abisynii.
W tych dniach abisyński „król królów11 R at 

Tafari, wydał rozporządzenie, znoszące karę 
publicznej chłosty. Dotychczas delikwenta ska 
zanego na publiczne batożenie, na rynku mia­
sta przywiązywano do wbitych w ziemię pali 
i k a t posługując się biczem, zaopatrzonym na 
końcu w kulki ołowiane, wymierzał 40 razów. 
Po dokonaniu egzekucji ofiara abisyńskiej 
sprawiedliwości, ociekająca krwią, pozostawała 
w omdleniu na miejscu każni. Lekarzom dostęp 
do skatowanego byl wybroniony.

w  Ameryce wódka płynie ulicami.
Przed kilku dniami w miejscowości Newarik 

policja prohibieyjna skonfiskowała przemytni­
kom zapasy alkoholu, przeznaczonego na świę­
ta. Ponieważ władze miasta miały- wiele kłopo 
tu z wyszukaniem sposobu zniszczenia tak zna­
cznej ilości wódek, przeto postanowiono wy 
brać . sposób najprymitywniejszy. Poprostu 
otworzono naczynia i wylano alkohol na je­
zdnie. by -rynsztokami spłynął do kanałów. 
Ulica przybrała niesamowity wygląd, a prze­
chodnie z oburzeniem przyglądali się marno­
trawieniu drogocennego trunku. Ilość wylanej 
wódki była tak w-ielka, że przejeżdżające auto­
mobile obryzgiwały gapiów strumieniami alko­
holu. , ■ *

REKORDOWA „GAPA11 z  AMERVKI 
DO EUROPY.

Ostatnio na okrętach, płynących z Ameryk! 
Północnej do Europy stwierdzono kilka wyrpad' 
ków przejazdu na gapę. Większość „nadzwy­
czajnych1* pasażerów składała się z bezrobot­
nych, którzy wobec kryzysu pracy w Ameryce 
wybrali się do Polski
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Najbardziej poczylna ftsląlha wAnUH
Dzienniki angielskie donoszą, iż najbardziej 

poczytną książką w dziale księgarskim znanego 
londyńskiego domu towarowego „SelfrićLge" 

była w tym roku Biblja, którą sprzedawano 
w ostanich tygodniach przeciętnie do tysiąca 
egzemplarzy dziennie. W roku bieżącym ogó­
łem sprzedano 48.000.000 t. j. o 8 .000.000 wię­
cej, niż wpoprzednim roku, a o 13,000.000 wię­
cej, jak  w roku 1928.

W każdym Amerykaninie jest 90 proc. 
idjoły

opowiada B. Shaw, nieśmiertelny kpiarz.
Znany humorysta i doskonały pisarz Ber­

nard Shaw nie przestaje sobą zajmować czy­
telników. W ostatnim - wywiadzie na temat 
Ameryki twierdzi autor ,.Św. Joanny11, żc 
Amerykanie cenią tylko tych autorów, którzy 
ich ganią.

—  Co do mnie — powiada Shaw — nigdy 
nie powiedziałem dobrego słowa o Stanach 
Zjednoczonych. Ośmieszałem Amerykan, nazy- 
wając ich narodem chłopów. Określiłem Ame­
rykanina, jako człowieka, posiadającego w so­
fcie 90 proc. idjoty i za ta  mnie uwielbia i bę­
dzie uwielbiał, dopóki w ataku starczego sen­
tymentalizmu nie powiem o nim czegoś po­
chlebnego. Wówczas pądnie na mnie podejrze­
nie, że jestem pozbawiany wartości i odrzucą 
mnie jako zbyt gorący kartofel.

POLICJANCI CHIŃSCY SZKOLENI 
W WIEDNIU.

Do Wiednia przybyć ma w najbliższym 
Bzasie 10 policjantów chińskich, celem prze­
szkolenia. Chiny reorganizują obecnie policję 
na wzór europejski ł posiadają już instrukto­
rów  wiedeńskich. Obecnie szkolenie rezerw po­
licyjnych w Chinach obejmą młodzii adepci, 
którzy ukończyli kursy w Wiedniu.

Iskry z fortu Jaca. Sport
(Od naszego korespondenta).

JAK P u  W ST AL I JAk  /.OSTAŁ STŁUMIONY ! Powstańcy szli w kierunku na Huesca, Wła- 
BUNT W JACA. ' ; dzo miejscowe, zawiadomione o buncie, usta-

Parę kilometrów od granicy francuskiej lo- - _ ■n'oc't‘!- P»lk piechoty i kilua bateryj na
ży przylepiona do ekal pironej.sk i eh warowna "Agórzu r‘ 1 kilometry od miasta, 
osada miejska, Jaca. Do tego fortu przyj •clialo * Tymrz emu gen. La Heras z Huesca dewie- 
przed dwoma tyirodniami 200 studentów z miast ^ziawszj ‘"•'i 0 buncie, o siad a  do auta wraz

z trzem* oficerami i na własno ryzyko jodzie

20 LAT ROBÓT PRZYMUSOWYCH 
ZA PRZEMYTNICTWO.

Sąd w Kairze skazał 5 szmuglerów narko­
tyków  na najwyższą karę 20 la t robót- przy­
musowych i konfiskatę narkotyków. W jednej 
se spraw chodziło o przemycenie i  Turcji 238 
funtów haszyszu, a w drugim wypadku o 
SOTTUgiel 20 funtów heroiny z Austrji, która 
była ukryta w świecach.

okolicznych, z Huesca, Saragossy i Barcelony
w oczekiwaniu — jak powiadali   większych
opadów śnieżnych, gdyż młodzieńcy chcieli u- 
żyć trochę zimowych sportów.

W ten sposób śnieg pirenejski został winie 
szany w pierwszy podrnudb rewolucji.

Na drugi dzień po przyjożdzie tych studen­
tów zerwana została wszelka komunikacja 
z miastem Huesca, stolicą jednej z trzech pro- 
wirtcyj aragońskich. Dzienniki pijały, że stało 
się to  z powodu szalejącej w Pirenejach śnie 
życy, choć władze były innego zdania, posyła­
jąc ‘do Huesca cały zaalarmowany garnizon 
z Saragossy 1 kilka bał-alyonów z Barcelony.

WYPRAWA, TRIUMF I KLĘSKA.
Cóż to  było w istocie? Wiedziała o tein 

tylko jedna strona — powstańcy. Z tej drugiej 
strotuy, k tóra eniała być zaskoczona, dowie­
działa się o t,em tylko jedna osoba, która jest
dziś na ustach całej Hifezpanji — sen ja ri ta Ani- Ra tlożvvvotnie więzienie, 
ta Torero.

W szystko było przygotowane od kilku dni.
Studenci, przebrani w  żołnierzy z karabinami 
weszli do koszar pułku „Galicła“. Tam przecia

paprzociw powstańców. 18 kilometrów przed 
Ayerbo został ujęty w miejscowości La Pegna, 
7,raiiio,uy w rękę i aresztowany; jogo towarzysz 
został ciężko ranny.

Pod Huesca doszło do bitwy. Pułk „Yalla- 
dołitK* 7. wojsk rządowych przedarł się na tyły 
powstańców i zmusił ich do Wywieszenia białej 
chorągwi. Kawale,rzyści pułku „Castillejos11 wy 
lapywaM uciekających luiuitowmików aż po 
\ycirbe. Pod wieczór tegoż dnia auto rządowe 
przywiozło z jakiejś zapadłej wsi dwóch kapi­
tanów i trzech poruczników powstańczych. By­
li to  dwaj przywódcy buntu, kapitanowie pułku 
piechcty „Galicia11, Don Firmm Gal«n i Dou 
Angel Garcia Hernandez.

Na drugi dzień rano zebrał się w twierdzy 
Huesca trybunał wojenny, colom osądzenia po- 

■ wstuiieów. Po dwóch godzinach odczytano wy- 
iiok, mocą którego Gałan i Hernandez zostali 
skazani na śmierć, pozostali zaś trzej oficerowie

gnęli na swą stronę 19-ty pułk i poparci bata- 
Ijonem strzelców „Las Palrnas11, wyjechali w si­
le 2 tysięcy ludzi na 90 automobilach ciężaro­
wych, opatrzonych karabinami maszyncwemi 
do Ayerbe i Huesca.

W Ayerbe rozłożyli biwaki w nocy na ryn­
ku i zwoławszy członków Koła 'Republikań­
skiego, obwołali ruch rewolucyjny w celu 
wskrzeszenia Republiki Hiszpańskiej. Kap. Fir- bano na cmentarzu wojskowym, ido cywilnym, 
min Galan, dowódca ruchu buntowniczego, od , Obydwa

GINĄ, KRZYCZĄC: „NIECH 7-YJE 
REPUBLIKA"!

W godzino -potem obydwie ofiary sądu woj­
skowego jechały pod eskortą kastylijskich uła­
nów w kierunku prochowni — dwa kilometry 
od Iluesca. W drodze anto HgTzęzłO w błocie 
i nieszczęśliwi musieli piechotą odbyć koniec 
swej tragicznej wędrówki życiowej.

Kap. Hetmańcież wyspowiada! się przed 
| śmiercią; kap. Galan nic chciał tego u czyn-ć. 
de-dynem jego życzeniem było. aby go nie grze-

NOWY SPOSÓB WALKI Z DYFTERYTEM.
W wiedeńskim szpitalu dziecięcym iw. An­

ny odkryto nowy spsób walki z dyfterytem, ra* 
Polega cm na tem, że zamiast nacierania bez 
pośrednio skóry maścią przecawdyfterytową 
obecnie wywołuje się najpierw zaczerwienienie 
tej skóry przy pomocy gorczycy lub mocne] 
musztardy. Dzięki temu następuje znacznie 
szybciej wchłanianie szczepionki ochronnej,
Jej działanie na organizm daje się odczuć nie­
porównanie wcześniej.

czytał manifest, przyrzekający karać śmiercią 
każdego ,ktoby się sprzeciwiał narodzinom rze- 
czynospolitej.

Komunikacja telegraficzna byia przerwana; 
funkcjonował tylko jeden telefon, którym odwa 
żna panna Anita Torero donosiła władzo® 
w Huesca o postępach rewolucjonistów. — 
„W tej chwili powstańcy wchodzą do mego biu- 

hyły ostatnie słowa telefonistki.

umierali 7. wielkim spokojem. Pożo- 
unaii sio pięknie z porucznikami, którzy dowo­
dzili plutonami egzekiwyjnemi. Kiedy zr.ś oby­
dwaj żegnali się ze sobą. to po raz pierwszy 
widziano wzruszenie na twarzach dwóch -wo­
dzów huntu 7. Jaca. Obydwaj dali sami komen­
dę ognia wzniósłszy wpierw okrzyk „niech ży. 
je republika"!

Tak skończył się ostatni alit buntu w .Taca.
Barcelona, w grudniu 1930 r. M.

Początek seansów codziennie o > odz. 5, 
C«ny n r e j s c  n o r m a ln e .  —  —

dy“ Mickiewicza. Breza trzymał widocznie je­
szcze stronę pseudoklasyków, gdyż 0 tem epo- 
kowam zdarzeniu w polskiej literaturze powia-

Jtite y a tu T ii i  k in o .
Heine stwierdza wyższość rasy 

polskiej nad niemiecką.
Fejleton Heinego o Po lace z roku 1823.

. W jednym z dzienników poznańskich znaj­
dujemy interesującą rozprawkę p. t. „Heine 
«  źródeł polskiego mesjaulzmu11.

Ja k  wiadomo, poeta niemiecki był w Pol­
sce; baiwił w gościnie u swego przyjaciela,
Eugenjusza Brezy w m ajątku Świątkowie pod 
Gnieznem. Bywał często w Gnieźnie i w Po­
znaniu m. L w teatrze na sztukach polskich, 
grywanych przez trupę z Krakowa.

Z tej kilkutygodniowej wizyty w Polsce 
wyniósł Heine spouo wrażeń, które upamiętnił 
w  fejletomie p. t. „O Polsce11, napisanym 
■w sierpniu 1822, a zamieszczonym w następ­
nym roku w jednem z pism literackich ber­
lińskich.

Już na po-czątku stwierdza Heine, że „chłop 
polski ma nieraz więcej rozumu i uczucia, niż 
w wielu okolicach chłop niemiecki14. Dwukrot­
nie zaznacza piewca „Lorełey11 wyższość du­
cha polskiego nad niemieckim. Mówiąc o ży. 
dach Heine (sam żyd) mówi: „Do Polski ży. 
dzi w bardzo dawnych czasach wywędrowali 
z Niemiec skutkiem prześladowań religijnych...
Polacy bowiem w podobnych wypadkach 
zawsze odznaczali się tolerancją11.

Przochodzą-c do miłości ojczyzny mówi 
Heine, że jest ona dla Polaków owem wielkiem 
uczuciem, w którem spływają się wszystkie 
Inne jak rzeki w morzu.

„Prawie do śmieszności wielbią Polacy 
wszystko, co ojczyste. Jak  konający w bez­
granicznej trwodze broni się przeciwko śmierci, 
tak  się oburza ich dusza i stawia opór wszel­
kiej myśli o zagładzie ich narodowości. Okrop­
ny zaprawdę widok: te drgawki konania pol­
skiego organizmu narodowego!'1

Równocześnie Heine wyprowadz-a na pod­
stawie własnych poglądów na Polskę świato­
pogląd mesian-styczny, który tak wspanialej Swojego czasu Zarząd Główny LOPP ogło- 
z/«tał rozwinięty w poezji trzech wieszczów. s ;j konkurs na  komedyjkę loMiiezo-gazowa.

Ciekawy szczegół. Gdy Heine bawił w św iąt j Jury  po ocenie wszystkich nadesłany-h rę- 
kowie, m u a  > tam już świeżo wydane „Balia- -kopisów, nie przyznało pienwKŁej nagrody, Łtó-

D z lś  w  k i n i e  d f w i ę k o w e m

„WANDA“
u l .  ś w .  G e r t r u d y  Ł« 5.

D ziś  w  k łn ie ( I ź w ie k o w e m  
i i„UCIECHA

u l. S ta r o w iś ln a  L. l(ł

NA SYBIR
(P Ł O M E N N E  S E R C A )

według scenarjusza W acław a S ie ro sze w sk ie g o , Anatola S tcrnn  i H enryka Szaro
W głównych rolach:

Jadwiga Smosarska Adam Brodzisz Bogusław Samborski i inni
oraz chóry W. DANA I J‘ TOMASZEWSKIEGO.

R zecz dzieje się w r. 1905 w Warszawie na Kujawach i Syberji 
W p ro g ra m ie  d odatk i d fw ie k a u c .

Raj sportowców w Zakopanem.
Imprezy zimowe w styczniu 1931 r.

Wielkie styczniowe imprezy w zimowej sto­
licy Polski rozpoczynają w dzień Nowego Ro­
ku zawody saneczkowe, oraz krajowy turniej 
hockejowy, który trwać będzie do dnia 3-go 
stycznia. W dniu 4 stycznia odbędzie się kon­
kurs skoków w konkurencji drużynctwej, za­
wody piłki nożnej o mistrzostwo Zakopanego, 
oraz międzynarodowe pokazy jazdy figurowej 
na lodzie, które zakończone zostaną w dniu
0 .stycznia.

W dniu (i stycznia odbędą, się konne zawo­
dy góralskie, w dniach zaś 10 i 11 stycznia 
zawady strzeleckie o mistrzostwo Zakopane­
go. oraz międzynarodowe wyścigi motocyklo­
we.

Na dni lii. 17 i 18 stycznia program prze- 
widuje narciarski mecz narodów słowiań­
skich; jednocześnie w dniu 17 stycznia, druga 
sensacja — automobilowy zjazd gwiaździsty 
do Zakopanego, w dniu 18 zaś gymkhana sa­
mochodowa. IV dniach 23. 25. 27 stycznia 
oraz 1 i 2 lutcg:> odbędą się wielkie ogólno­
polskie zawody hippiczne, crós*-eountry. skjii- 

‘ringi i ski»kjor.ingi. pod protektoratem p. Pre­
zydenta Jlzplitej. W czasie od 23 stycznia do
1 lutego przewidywane są narciarskie mi­
strzostwa młodzików. IV dniu 31 stycznia 
rozpoczynają cię mistrzostwa narciarskie okrę­
gu podhalańskiego, któro trwać będą do 2-gn 
lutego.

Skoczkowie zagraniczni już skaczą!
Szwajcar Badrutt skoczył 68 m.

Brak śniegu nie pozwolił jeszcze naszym 
skoczkom narciarskim na wypróbowanie sil 
i możliwości po długiej przerwie letniej. Za to 
zagra n eą sport, narciarski kwitnie w cal ej peł- 
n i skoczkowie uzyskują już nieprzeciętne wy­
niki.

Kodujm zanotowania jest, jeden z pierw­
szych w nowym .sezonie skoków, wspaniały 
6kck 68-inetrowy, jaki wykonał na nowej 
skoczni alprbkioj- w Maioju. znany narciarz 
szwajcarski Badrutt. Piękne skoki wykonali 
również zawodnicy austrjacey na Semmeriiigu. 
z tamtejszej .skoczni Lifiitenstcin ' Zdobywca 
pierwszego 'miejsca w konkursie G. Hen tu chi 
miał skoki: 
skokami: 51

59.
no

r,s
ni.

im. o ze

,io wieczór, w niedziele i swlętii o ęodz. H popoł
= = = = = = = = = —  Sala d o b rz e  o g rzan a

.ra pozwalałaby domyślać eię, żo nagrodzony 
utwór odpowiada ze wśzochmiar warunkom 
konkursowym; jwzyzna.no tylko drugą nagro-

domił swego niemieckiego przyjaciela w teu dę 700 zł. utworowi noszącemu tytuł ..Sbmęcz-
sposób: „Mamy tak  samo jitk wy, romaintycz- aa  nić1’. Autorem tej komedyjki jest p. M. Mar­
nych poetów, ale u ttas siedzą oni jeszcze szynkiowiczówna r. Poznan ia .^  Nienagrodzonc
w . . .  szpitalu warjatów11. Heine wziął podów- utwory są  do odebrania w Gł. Żarz. L. O. P  .P.

przy uL Długiej L. 50 w Warszawie. Prace nic 
odebrane do dnia 31 marca 1931 r, 
zniszczeniu.

czas w obronę Mickiewicza, przepowiadając 
piękną przyszłość nowej poezji z chwilą gdy 
„nabierze ona charakteru buntowniczego".

Jarosław Durych.
Czeskoslowac.ką nagrodę pafnstwową otrzy­

ma! w roku bieżącym za swą trylogję z czasów 
Wallen-teina p. t. „Bloudeni11, Jarosław l>i- 
rych. Urodzony w 1880 r.. pisać rozpoczął ct.o- 
smiikowo .późno, gdyż dopiero w r. 1916 od to­
go jednak czasu wydał 40 tomów swych dzieł. 
Znakomity liryk i wybitny pisarz katolicki u- 
cihiodzi jednocześnie za jedną z najpowainiej- 
szj-ch postaci w Czechach. Ani literacko ani 
politycznie nie należy on do żadnego obozu, i 
co powoduje, że dłuższy czas był mało znany. 
W życiu swem i dziełach stoi na. gruncie ściśle j 
narodowym i deklaruje się jako szczery kato- • 
lik, zwalczając nurtujące inteligencję czeską 
husyckie poglądy na historję.

KONKURS LITERACKI L. O. P. P.

ulegną

Z kin krakowskich.
Kino „SZTUKA11 wyświetla emocjonujący 

i piękny film alpejski p. L ..Syn białych g ó r‘. 
Je s t to  obraz z typu znanych już u nas i ce­
nionych filmów jak np. „Monte Santo1’ lub 
„Białe piekło Piz Palu1’. Po oglądnięciu tego 
filmu człowiek czuje się jakby odrodzony, 
obmyty słońcem górskiem i skrzącym śnie­
giem; raz wreszcie czuje się podniesiony na 
duchu wspaniałością i poetyckim patosem 
przyrody — a nie — jak dotychczas — przy­
gnieciony brzemieniem salonowo-erotycznych 
dramatów. Naprawdę piękny film.

Dźwiękowiec polski „Janko Muzykant11 
(kino „APOLLO’1), okraszony humorem, plene­
rom polskim, pozbawiony ułanów i policji, 
ozdobiony uroczą twarzyczką Marysi Malic­
kiej — ujawnił doskonałe warunki W itolda 
Contiego, lirycznego amanta o wytwornej i ra ­
sowej twarzy. Pod tym pseudonimom ukrywa 
się Witold Kozikowsiei, b. student prawa ani- 
wereytetu pam ańśkioga.

8. Frólich 
zatii drucie miejsce.

„ D w if t j a 1' djisiansute wars?«mę
v urządzeniach sportowych —

Nieu/mawana przez zachłanną Warszawę 
„prowincja11 sportowa, a więc również i takie 
kolebki sportu polskiego., jak: Kraków i
Lwów — zaczyna coraz hardziej dystansvvać 
stolicę w nowoczesnych urządzeniach sporto­
wych.

Ostatnio we Lwowie wybudowano krytą 
halę tennisową, ua której rozpoczęto już in­
tensywną, zaę.rawn zimową.

Zatem prowincja górą! Katowice k mają 
pierwszorzędne .sztuczne lodowisko, Kraków 
zimową pływalnię o prawidłowych rozmiarach, 
teraz znów Lwów może -zczyc.ić się tak nie­
zbędną dla zawodników kryta halą tomikową. 
A Warszawa? W ystarczą jej dancingi, kaba­
rety i rowje, rosnące, jak grzyby po deszczu 
i t. p. przybytki pnrlknsntie-j muzy. Wstydź 
sio Warszawo!

Międzynarodiwe zawody koszykówki 
' i  w Krakowie
IV dniach 1 i 5 styczni;! 1931 r. bawić bę­

dzie w Krakowie drużyna koszykówki akade­
mików łotewskich, mistrz Łotwy w tej gałęzi 
sportu, k tóra rozegra zawady z drużyną 
YMCA Krakowskiej, w dniu t .-tycznia 1981. 
t. j. w  niedzielę, w siatkówce i koezykówo'1, 
a w dniu 5 stycznia, t. j. w poniedziąjek wal­
czyć będzie z reprezentacja Krakowa.

Spotkania fe stanowić będą niewątpliwie 
szczytowy punkt sezonu koszykówki, a dla 
miłośników tej emocjonującej gry — pierwszo­
rzędną atrakcję. Miejsce spotkania — sala 
YMCA. przy ul. Krowoderskiej 8 . Początek 
w oba dni o godzinie 19-tej.

Od Wydawnictwa.
P rosim y P.T. A b o n e n t ó w  

o ry ch łe  u iszczen ie  p ren u m e­
raty na m iesiąc

S T Y C Z E Ń
R ów nocześn ie  zw racam ? *lę 

do w szystk ich  ab on en tów  za­
legających  z pren u m eratą  t  go­
rącem  w ezw an iem  aby /^rbeieli 
n iezw łoczn ie  zajegłoćoJ w yrów ­
nać.



Nr. J8T. ..GŁOS NARODU" z Ania St-go grudnia 1930. ■

t o  ś h / c f t a i

w  Jfirakontc.
Kraków, dnia 3i-go grudnia 1930.

Ś r o d a  81: św. Sylwestra.
C z w a r t e k  1: Nowy Rok.
C z w a r t e k  1: wsch. słońca o godz. 7.59, 

Zach. o 16.08.

70 ZŁ. NA ŁÓDŹ PODWODNĄ JXKO „OD- 
POWIEDŹ TREVIRANUSOWI“ złożono w Ad­
ministracji ..Głosu Narodu11. Kwota ta stanowi 
czysty dochód z przedstawienia urządzonego 
przez Ognisko Nauczycielskie i Koło Tow. Szko 
ły  Ludowej w Liszkach, ku uczczeniu 160 let­
niej rocznice- powstania listopadowego.

ODDZIAŁ DENTYSTYCZNY KASY CHO 
RYCH W PODGÓRZU. Krakowska Kasa Cho­
rych komunikuje, że z dniem 2-go stycznia -zo­
stanie uruchomiony w Filji K asy Chorych 
w Podgórzu oddział stomatologiczny (dla cho­
rób zębów") i będzie czynny narazić od godziny 
9-tej do 12-tej. W miarę napływu leczących się 
■będzie czas ordynacji, odpowiednio przedłużę 
my.

OPŁATA OD PSÓW pobierana będzie w ro­
ku 1931 w dotychczasowej wysokości, t.j. 39 zł. 
od każdego pierwszego psa, zaś od każdegd 
następnego 40 zł. płatna w- 2-ch równych ratach 
półrocznych, najdalej w pierwszych 4 tygo­
dniach każdego półrocza. Nalożytość za dupli­
k a t marki, oraz marki przechodniej, wynosi 
5 zł., zaś- za markę dla psa łańcuchowego 1 zł.

ZDERZENIE SIĘ DWÓCH SAMOCHO­
DÓW. Mag oś Leopold, kierowca autodorJżki 
Kr. 96007 najechał w ul. Basztowej na samo­
chód prowadzony przez dana Gąbka. Obydwa 
wozy- zostały uszkodzone. 4\ y pad ku w lu­
dziach nie brło. 1

NAGLE ZASŁABNIĘCIE ROBOTNIKA. Na 
ul. Okopy zasłabł nagło Stanisław Ro-iek (1. 
421, robótuik. zam. w Bieżanowie. Chorego 
robotnika przewiozło Pogotowie ratunkOwe do 
szpitala św: Łazarza.

ZAMACH SAMOBÓJCZY PIEKARZA. Na 
ul. Loretańskiej wypił flaszeezką jodyny 38 
letni Bolesław Zdebski, piekarz « Makowa. 
W ezwany lekarz Pogotowia udzielił desperatOr 
wi pierwszej pomocy-, poozem przewiózł go do 
szpitala.

KRADZIEŻ PODUSZEK SAMOCHODO­
WYCH. Słowik Franciszek. kierow'ca dorożki 
samochodowej, zam. przy ul. Łobzowskiej 27 
zgłosił w- policji, 2o w dniu 30 b. m. około 
gdz. 1-szej okradziono mu z dorożki w uh Kar­
melickiej 2 poduszki wartości 330 zł.

WŁAMANO SIĘ do Zakładu dentystyczne-' 
r .t Jozefa Brutta przy- ul. Starowiślnej 52 i 
skradziono materjały złote i platynowe war­
tości 1700 zł.

Również włamano się do mieszkania Hila 
S zad o k r zy c-k i ego. przy ul. Szerokiej 38 skąd 
skradziono garderobę i płótno wartości 335 
■złotych.

ARESZTOWANIA. W ciągu ubiegłej doby 
organa policyjne aresztowały: 1) Janika Sta­
nisława, (1. 48). za kradzież garderoby war­
tości 1000 zł. na szkodę artysty  malarza 
Franciszka Seiferta, zam. przy AL Słowackie­
go 60. Janik został przytrzymany w chwili, 
gdy ■wychodził ze skradzioną garderobą z mie­
szkania Seiferta, 2) Stanisława Gr.zywińskieg.o 
(1. 18), za sprzeniewierzenie kosza bulek, na 
szkodę piekarza Mojżesza OhrensteLna. 3) 
Truchana W ładysława, (1. 42), zam. w Prze­
myślu. jako podejrzanego o włamanie kasowe 
do Towarzystwa Asekuracyjnego Triest w 
Krakowie. Ponadto przy trzymano: 2 osoby za 
włóczęgostwo, 2 osoby za żebractwo. 3 oso­
by za ui<-■ dozwolony powrót i 3 osoby za 
drobne kradzieże.

CZYJA WŁASNOŚĆ? Wydział śledczy po­
licji zakwestionował 1i,nkę miedzianą, długą 
na kilkadziesiąt metrów-, przewody elektrycz­
ne izolowano ołowiem, drut, miedziany razem 
około 30 kg. Rzeczy te pochodzą prawdopo­
dobnie z kradzieży.

CZY WIDZIAŁEŚ TOMA W BAGATELI
spiesz się bo warto go zobaczyć.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
BIURO SPOŁECZNE POŚREDNICTWA PRA­

CY przv Chrześcijańskich Związkach zawodowych 
pośredniczy w dostarczeniu służby’ domowej, oraz 
wszelkie! kategorji robotników. Przyjmuje zara­
zem zgłoszenia ze stronv pracodawców. Adres: 
Kraków, ul. Potockiego 11. parter iu  lewo. Ro­
dziny urzędowe od P-tej do 1-sze.i i od 4-te.j do 
7-mei.

BIURO PORADY PRAWNEJ przy Chrześci­
jańskich Związkach zawodowych mieści się vr Kra 
kowie przy ul. Potockiego 11 (parter na lewad. 
Udziela porad w sprawach podatkowych, skarbo­
wych. emerytalnych, mieszkaniowych, oraz we 
wszelkich sprawach z zakresu ustawodawstwa 
epołeoznego, w szczególności w sprawach ochrony 
pracy, ubezpieczeń społecznych, oraz pomocy dla 
bezróbntnvch. ’

..SERWUS KICIU"! — Pod takiem hasłem dziś 
w Kawiarni Ziemiańskiej urządza paka literacko- 
artystyczna .szalonego Sylwestra. Niespodzianki! 
Dekoracje! Dekokty! Delicje! Natchnienie — rum­
bu g — wino — piosenka! dwie orkiestry — har­
monia! Zacznij Nowy Rok do góry nogami! Po­
czątek o godz. P-tej wieczór. Zaproszenia wydaje 
komitet w Kawiarni Ziemiańskiej. Wstęp tylko za 
okazaniem nmnerowane?o zaproszenia.

NAJWESELSZY s y l w e s t e r  w  STARYM 
TFATRZĘ I W TEATRZE MIEJSKIM. Zupełnie 
zryjątkową atrakcją wieczoru Sylwestrowego we

p : nie m o w i e
z  m l e k i e m  w y s y s a  

I l o ś ć  rukru r ó w n a
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pierwszego syndykatu polsko-czeskiego do 
bojkotu towarów niemieckich.

Jubilaci są rodzicami Dra Władysława 
Smolarskiego, adwokata i Mieczysława Smo­
larsko,go, literata, prażeni Zrzeszenia Beletry- 
stów i Naez. Wyd.z. Biura Sejmu w W arsza­
wie.

Zadłużonej parze, obchodzącej szczęśliwie 
złote <r.idy. zasyłamy serdeczne: Szczęść
Boże!

Poprzyjmy samarytańską Instytucją
Lat 40 upływa od chwili powstania w1 Kra­

kowie Pogotewui Ratunkowego. Czem jest ono 
dla miasta i jakie ma za-lugi. nie będziemy 
pisać, gdyż niema, zjnjo sic. Krakowianina, 
któryby bądź to sam. bądź też ktoś z jego 
najbliższych uio doznał zbawiennych skutków 
działalności tej lu-ty tu .ji. Dzisiaj, gdy utar­
tym od 40 lat zwyczajem urządza Pogotowie 
Ratunkowe swą tradycyjną zbiórkę sylwestro­
wą. sądzimy, ż' nikt nie odmówi choćby naj­
skromniejszego datku dla tej znanej, a tak 
potrzebnej dla wszystkich Instytucji,

Lekarze szkolni dla szkół dokształcających.
Z dniem 1 grudnia br. ustanowiła krakow­

ska Kasa C horych lekarzy fila szkól dokształ­
cających. do których uczęszczają przeważnie 
robotnice i robotnicy młodociani. Zadania tych 
lekarzy pokrywają się naogół z zadaniami le­
karzy szkolnych, a nadto wiążą, sic ściśle z ak­
cją badania rcTotnlĘów młodocianych, prowa­
dzoną od 15 miesięcy w- Kasie przez, dwóch 
specjalnie wyszkolonych lekarzy. Nadto mają 
lekarze szkolni możność kierowania do specja­
listów kasowych wszystkich robotników mło­

docianych. u których stwierdzili potrzebę le­
czenia mimo, żg pacjent sam jc.5-zc.se nie zwrM 
cii uwagi na swoją chorobę.

Akcja ta obejmuje 23 szkoły dokształcają, 
ce, do których uczęszcza 4800 uczniów, w teni 
900 dziewcząt. Czyim ości lekarzy szkolnych 
objęli: pp. ])r Helena Sikorska (.-z,kolę żeńską), 
Dr Ignacy Medyński, Dr Mieczysław Chiipał- 
ski i Dr Henryk Powązka. Lekarze mają do 
pomocy dodanych sanitarjoszy względnie hy- 
ghmistki.

U B R A N I A  suknie na zabawy w dwu dniach B E Z  D O P Ł A T Y
czy śc i i farbuje  

C hem iczna uraln ia  S Ł O N C E  i aut, f a r b i a r n i a  
CENTRALA: K raków  XXII. u lica  J ó ze fiń sk a  Nr. 28 ,

FILJK: u lica  MorJańsKa 2f». (w  p o d n o rru ) .

środę 31 b. m. będą. trzy wieczory w Starym 
Teatrze, poświęcone humorowi, piosence i popisom 
tanecznym. Ponieważ w obec niezwykle atrakcyj­
nego programu, zapowiada, się już toru/, rliimny 
napływ widzów, przeto odbędą się w Starym Te­
atrze trzy wieczory: pierwszy od godz. 7-niej ilo 
9-tej, drugi od 9.15 do 11.13 i trzeci od 11.30. We 
wszystkich tych trzech wieczorach wystąp u tuk 
niezwykle atrakcyjno sity jak nasza polska \  vettc 
Guilbert, słynna ilanku Ordonów nu. niczrńw miny 

jopek" warszawskich teatrów rowjowycli Kazi­
mierz Krukowski, ulubiony humorysta, krakowski 
Leon Wyrwie/., oraz pianiści L. Fiszman i _d. 
Szlosberg. IV ostatnim wieczorze w Starym Te­
atrze o godz. 11.30 w nocy sztukę choreograficzną, 
reprezentować będą świetne tancerki Pi elly-Sisf ers. 
artystki .,Casino dc Paris" w ikuyżu. _ czarujące 
urodą, fittezyjnemi pomysłami taneeznemi i rzadko 
spotykanym przepychem kostjumów. ’!’egosa,aicgo 
wifczoru o godz. 11.30 w nocy odbędzie -ię w te­
atrze miejskim im. .1. Słowackiego wielki rew,ja 
humoru, piosenki i tańca, w której wystąpią 
wszystkie bez wyjątku wy żyj w\ mienione, świetne 
siły. Bilety na powyższe trzy wieczory w Błamu
Teatrze, oraz na noc Sylwestrowa w teatrze miej
skini im. J. Głowackiego, sprzedaje kasa dzienna 
Starego Teatru.

SYLWESTER DRUKARZY KRAKOWSKICH.
Stowarzyszenie 'Zapomogowe Drukarzy' Krakow­
skich urządza we środę .‘U grudnia tradycyjny- Syl­
wester W salach Sokola. Symfoniczna, olk ostra 
Związku Zaw. -Muzyków Polskich. I’oezątck e godz. 
9-tej wierzór. M stęp ed osoby 3 za zaprosze­
niami. które wydaje Komitet, rod/iennie od godz. 
ę,—y wieczór w lokalu Stowarzyszenia Drukarzy 
./Ognisko", Rynek główny L. 12 III. p. Czysty do­
chód przeznaczony na bezrobotnych, wdowy i sie­
roty.

SYLWESTER W SOKOLE. Oddział Wioślarski 
Sokola Krakowskiego urządza dla swycli człon­
ków i wprowadzonych gości wesoły W ieezńr Syl­
westrowy. ria który wszystkich zaprasza.

DANCINGI KARNAWAŁOWE T. O. M. Pierw­
szy z cyklu dancingów karnawałowych 1". O. M. 
odbędzie się w dniu 3 stycznia 1931 r. u gr.dz. 9 
wieczór, w salach Starego Teatru. 4) stęp 6 zł-, 
dla akademików' 2.50 zł.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKI KO 0.
Środa o godz. 11.30 w nocy: Wieczór Sylwe­

strowy.
Czwartek po południu: ..Bctlecm polskie fccny 

zniżone).
Gzwartek wieczór: ..Pan Topaz".
Piątek: „Proboszcz wśród biedaków" (przedst. 

ponularno — oeby zniżone).
REPERTUAR TEATRU ..BAGATELA"

Środa: ..Serwus Toni" (o godz. 7.15, 9.30 i 
11.30).

Czwartek: ..Serwus Tom".
Piątek: „Serwus Tom“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Ku Sybir" — film polski (w gł. ro­

lach Sm o jarska. Brodzisz. Samborski).
APOLLO; ..Janko muzykant" (w gł. rolach Ma­

licka. W. Conti. A. Dymsza).
CORSO: „Noc- s/.aleńca".
SZTUKA: ;.Svn białych gór“.
WARSZAWA: „Wesoły pechowiec".
UCIECHA: „Na Sybir" — film polski (w #!. ro-
UC1ECHA: „Życic na bakier" (iV gł. roli Buster 

Keaton).

Z TEATRU M. iM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś. 
jako w wieczór sylwestrowy, dana będzie ,.Roxy" 
Gounnfwt. która zdobywa największy rekord pow- 
fórz.eń tego sezonu. Jutro po południu .Bctleem 
polskie", wieczorem gryząca satyra Pagnola „Pan 
Tojiaz". W piątek na przedstawieniu popuiarnem, 
po cenach zniżonych „Proboszcz wśród biedaków". 
W sobotę wchodzi na repertuar, niegrana od roku 
1903 w naszym teatrze, jedna z najlepszych ko-
medyj Michaia Bałuckiego „Klub kawalerów", 
w reżyserji p, Szyndlera. W głównych roiaeh ]ip.: 
Dziewońska. Klońska. Kosmow ska. T.udw iżanka. 
Hierowski. Krzemieński, Kułakowski, Lcliwa. 
Pawłowski, Szyndler i in.

TEATR R EW JO WY „BAGATELA', Karmelic­
ka 4. T. O. M. — Oo znaczą, te trzy literki? Ozy 
Tow. Ochrony Młodzieży? Nici Czy. może stara 
angielska wódka ..gin" Óld Tom? — Nic! 'i . 0. M. 
to znaczy Konrad'Tom. zupełnie bezkonkurencyj­
ny eonfcianeior. piosenkarz i... w ogóle. Na jego 
przyjęciu tramwaje krakowskie ozdobity wszyst­
kie swóje wozy jego inicjałami K(cmrad) T(om). — 
Kło wytrzyma, aby go nie pójść zobaczyć i posłu­
chać w- Bagateli od 31 grudnia począwszy w iskrzą 
rej się dowcipem tewji ..Serwus Tom". — AV dzieu 
Sylwestra, dano będą 3 przedstawienia: o -odz. 
7.15. 0.83, a. o godz. 11.30 najweselsza i najmilsza 
Noc Grlwestrowa.

DRUGI TEGOROCZNY PORANEK SYMFO­
NICZNY Związku zawodowych muzyków odbędzie 
się w niedzielę t stycznia 1931 r. o godzinie 11-tej 
przód jioludniem, w sałi Starego Teatru. Dyryguje 
Tadeusz Mazurkiewicz. Jako solistka wystąpi zna­
komita artystka śpiewaczka Ada Sari, która po 
raz pierwszy w Krakowie wykona szereg a ryj i 
pieśni z towarzyszeniem orkiestry symfonicznej. 
Bilety w renie od 1.50 do 6 zł. do nabycia w ka- 
sfft dziennej Starego Teatru (telefon 11485).

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH w wy 
konaniu wszechświatowej sławy tancerzy lida. Ga- 
desYowa. i Inny Pttmanowej, odbędzie się w nie­
dzielo I stycznia 1931 r. w Starym Teatrze. Zna­
komita •'-para. ciesząca się w Wiedntu. Berlinie, 
Paryżu. Londynie nadzwyezajnem powodzeniem, 
zapiudukuje nam szereg ewolucyj tanecznych o 
w  sok im poziomic artystycznym. t 

:r>:

Złote gody w obywatelskim domu 
krakowskim.

W dniu w ezeiraj.-7.ym ks. Prepozyt Dr. Mo- 
lińśki, proboszcz parafji św. Szczepana, doko­
nał uroczystego obrzędu z powodu pięćdziesię­
ciolecia małżeństwa jednego z najbardziej gło­
śnych i poważanych adwokatów krakowskich 
Dra Kazimierza i Marji z Ripperów Smolar­
skich, którym Ojciec św. naciekał swe błogo­
sławieństwo papieskie.

P. Smolarska jest siostrą nieżyjących już 
admirała i generała oraz inżyniera Juljusza. 
Adama i W ładysława Ripperów: mecenas sm o­
larski oddawna zasłużył się nietylko w pracy 
zawodowej, zawsze bardzo czcigodnej, ale i 
.społecznej, należał ni. i. do organizatorów tak 
pożytecznego i doskonalę zorganizowanego 
Tow arzystwa Tanich Mieszkań dla rob uni­
ków katolickich, jest wieloletnim członkiem 
Rady Adwokackiej i wiceprezesem Tow. Do­
broczynności. W swoim czasie był prezesem

Jako człowiek obserwujący obecne życie 
i zajmujący się ‘ sprawami -spoinęanomi, nie 
mam wielkich zhnlzcń co do ludzkiej dobroci. 
Dlatego mile uderzył mię widok, który zaob­
serwowałem przód niedawnym -czasem. Oto 
przechodząc ttlicą. zdaleka ujrzałem przód bra­
mą. jodnej z kamienic zbiegowisko ludzi i sto­
jącą karetkę Pogotowia Ratunkowego. Nio 
chcąc tłoczyć się stanąłem w oddali i po 
chwili ujrzałem, jak wyniesiono na noszach 
nieszczęsnego chorego, jak najstaranniej okry­
tego.. Ludzie nio.-ący nosze z największą dtdi- 
kafuością. i uwagą powoli wsadzili je  do wo­
zu. Asystujący miody lekarz nie spuszczał 
współczującego wzroku z pacjenta, który wi­
docznie tryl ciężko chory, ęilyy karetka odje- 
cala bar Izo powoli. Widok ten utkwił mi 
w pamięci jako dokument, że i u nas znajdzie 
się jeszcze współczucie dla ludzkiej niedoli. 
I dziś. gdy nawołują do -kładek na Pogotowie 
Ratunkowe, ta chwila jeszcze raz stanęła mi 
w oczach. ą j_

Wybryk „Naprzodu".
..Naprzód"’ rozpoczął druk noweli L. Pafery- 

ccgo p. t. „Nieznajomy . Nowela jest zwy­
czajną pornografją. Gorzej jeszcze, ho — jak 
świadczy odcinek drugi — zawiera momenty 
blnznierezc... Autor prezentuje nagą prosty­
tutkę. a swojemu brluitprowi każe w niej wi­
dzieć ..Madonnę Sykstyńską".

Trzeba najostrzej napiętnować ten wybryk 
organu socjalistycznego. Jeśli już niema dla 
niego rzeczy .świętych, to od drukowania 
ohydnych blnźnieretw powinna go wstrzymać 
przynajmniej świadomość, że w ten sposób 
wyrządza krzywdę masom katolickim pok-kie- 
go narodu i że znieważa postać szczególnie 
drogą miljonom Polaków-Katolików. Nie czu­
je tego ..Naprzód". Tein gorzej dla niego!

Broń pod klucz.
Podczas inspekcji na terenach poszczęgól" 

nych województw minister spraw wewnętrz­
nych zwrócił uwagę na nieodpowiednie uloko­
wanie w komisarjatach policji broni, zarówno 
własnej, jak i organizacyj przysposobienia 
wojskowego, oddawanej przez nie każdorazowo 
po ćwiczeniach na przechowanie.

Karabiny, złożone w pomieszczeniach, do 
których mają dostęp załatwiający swe sprawy 
interesanci, mogą stać się łupom elementu w y­
stępnego. W  związku z tern komendant główny 
P. P. polecił komendantom wojewódzkim pod 
dać rewizji dotychczasowe przepisy miejscowe, 
nrzyczem przypomniał dawne swe rozkazy 
w tej mierze.

Dyrekcja K oncertów  P a ła c  Solski 
W I .  B o lo A s k i  R y n e k  G ł .  3 4 .

I. CYKL

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie
Vittorina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłów, pianista 
Jan Da hm en, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet SchachtenRecką 
LAszló Szentgyorgyi, skrzypek
Aleksander Brailowski, pianistf \

Alfred Hoehn. pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów). '
Dyrekcja Koncertów wydaje * zależnie o>! 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 23, 30. 40 i 48 (wraz z garderobą) da;ąc 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów, 'po­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień pr^y składzie fortepianów śVł. !'o 

louskiego. Talac Spiski. Rynek GL 34
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Licencja Teletechniczna dla niepewnej 
tirm y.

Pe/iraktacje Państwowej Wytwórni aparatów 
telefonicznych.

„Gazeta Handlowa11 zamieszcza’ alarmujący 
Artykuł z powodu prowadzonych przez rząd 
pertraktacyj w sprawie licencji na instalacje 
telefoniczne dla Państwowej W ytwórni apara­
tów telefonicznych i telegraficznych. Pertrak­
tacje te  prowadza się z pewną małą firmą an­
gielską, nieznaną nietylko w Polsce, ale i na 
Zachodzie, której produkcja stoi na ni-skim po­
ziomie i nie daje dostatecznych gwnrancyj. Za 
piecami tej firmy kryje się podobno inna 
większa, tak, że dwóch kontrahentów chce na 
tej jednej licencji zarobić. „Sprawa jest zbyt 
ważna — zaznacza „Gazeta Handlowa11 — aby 
opinja publiczna mogła przejść nad nią obo­
jętnie do porządku dziennego. Trzeba bowiem 
fianrętać, że kto otrzyma licencję dla P. W. 
T  i T., ten też niewątpliwie siłą rzecze będzie 
Instalatorem naszej państwowej sieci telefoni­
cznej. Jesteśm y zbyt biedni na to, aby odda­
wać wielkie i kosztowne prace w ręce insty 
tucji, k tóra dotychczas nie wy kazała się po­
ważnemu rezultatami w tej dziedzinie Jesteś­
my za biedni, aby być terenem dla czyichś 
doświadczeń".

 a---- — -

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW -< " y
T elefon H ra k ó w , F lorjan& ka 7 T e le fo n )

Nr. zawiadamia. * Nr.
137-5 3 . ze otworzył osobny dział 137-58 .

Mniejsze wydobycie węgla i niniejszy 
eksnnpt.

W wytwórczości kopalń . Zagięcia Dąbrow­
skiego, zaznaczyła się w listopadzie t. b. zniżka 
w stosunku do pażd ziernika rb. o 29 tys. ton, 
ezyli o 5,1% . Rynek wewnętrzny zapotrzebo­
wał w listopadzie 613 tys. ton, co w porówna­
niu z zaputrzebow aniem w październiku., ozna­
cza znizikę 0 a tys. ton, czyli o 1,5%.

.Wywóz zagTanicę zmniejszył się ogolen. 
(łącznie z wolnem m. Gdańskiem) z 217 tys. 
ton w październiku do 194 tys ton w listopa­
dzie, czyli o 11%.

WPŁYWY CELNE DO SiaAHBU PAŃSTW A 
Za  II. DEKADĘ GRUDNIA B. R

Według tymczasow ych ODliczeń wpij wy 
celne do skarou państwa za H-gą dekadę gru­
dnia r. b. (od 11 do 20 grudnia włócznie) wy­
niosły 0.a98.412 zł,

684 UPADŁOŚCI W POL-SCE.
Według dscyoh Głównego Urzęau S+aty- 

styozmego, ogłoszono w Polece w ciągu pierw­
szych 10-ciu miesięcy b. r ogółem 618 upa­
dłości, wooec 516 w całym roku l929, a 288 
w r. 1928 Z cyfry upadłości w r. b. przypada 
na woiewództwa centralne — 403 poznań­
skie i pomorfkie — 132, południowe — 111. 
ńląskie — 36, a wschodnie — 2.

DOM RZEMIEŚLNICZY W KATOWICACH.
Rada Przyboczna komisarza rządowego Izby 

Rzemieślniczej na ostataiem swem posiedzeniu 
uchwaliła m. in. wy bud rwać własny dom rze­
mieślniczy, w którym mieściłyby się biura Izby 
cechy, burs« dla młodzieży « inne organizacje 
rzemieślnicze.

BRAKI W W'AGON ACH SYPIALNYCH 
I RESTAUR\CYJNYCH

W rwiązu a z napływającemu do Izby Przem- 
Handlowej w Warszawie reklamacjami o powta 
rzających się stale usterkach w używanych 
w Polsce wagonach syp5alnyeb i restaura­
cyjnych, Izba warszawska uznała za wskazane 
przeprowadzenia w powyż izej sprawie a.ńkiety. 
której wyniki wskazują na niezadawalający 
stan wagonów sypialnianych i restauracyjnych, 
kursujących w Polsce, Na podstawie przepro­
wadzonej ankiety IzGa zwróciła się z memorja- 
łem do ministerstwa komunikacji z prośbą o 
zbadanie tych niedomagań i usunięcie wyszcze­
gólnionych braków.

EKSPORT DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Firmy zainteresowane w eksporcie do Sta­

nów Zjednoczonych Ameryki Północnej mogą 
przeglądać w Izbie przemysłowo-handlowej 
w Krakowie w godzinach urzędowych odpis 
specjalnego sprawozdania Konsulatu G neral- 
lego Rzeczypospolitej PcLkicj w Nowym .Jor­
ku pod tytułem: ..Zarys techniki importu to. 
warów z Euiropy do Stanów Zjoilnnirsynych1’. 
zawierający najważniejsze informacjn potrze­
bne dla eksporterów europejskich do Stanów 
Zjednocz ornych.

  o-------
UPADŁOŚCI W NIEMCZECH.

W biurze Izby prze mysi o. o o handlowej 
^  Krakowie mogą zainteresowani przeglądać 
w  godzinach urzędowych spis upadłości > nadzo 
rów sądowych fiim niemieckich fifjtręgu Kcnśw­
iatu Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Berlinie, ogłoszonych w listopadzie b r. J

K R A W I E C T W A  D A M S K I E G O
w y k o n u ją c  p ł a s z c z e  i k o s t j u m y  n a  z a m ó w i e n i a !
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 D oborow e m aterja ły  na sk ła lit ie !  a

Zanik siły nabywcze' rolnictwa.
ZREDUKOWAŁ JEGO ROLĘ W OBROGIf/GOSPODARCZYM KRAJU

Uwagi Instytutu Badania konjunktur o 
sytuacji ekonomicznej w liotonadizie.

W uzupełnieniu podanej wczoraj oceny Sy­
tuacji gospodarczej w kraju przez Instytut Ba­
dania Konjunktur, podajemy kilka u.rtępów te­
go sprawozdania, charakteryzujących położe­
nie przemysłu,.ęrolnictwa i rynku finansowego.

Sprawozdanie zaznacza więc. że przewidy­
wane na miesiące zimowe

zmniejszenie rozmiarów wytwórczości 
przemysio.cej

rozpoczęło się już w listopadzie. Obliczony 
z wyeliminowaniem sezonowości ogoiny wska­
źnik prdukcji Spad) ze 109,7 w październiku 
do 105,9 w listopadzie. Proces redukcji wy 
twórczości i zatrudnienia trwa w dalszym 
ciągu, a występuje we wszystkich gałęziach, 
związanych z ruchem budowlanym oraz w prze 
myślę włókienniczym. t

Silny spadek produkcji dóbr wytwórczych 
(ze 114.2 we wrześniu do 112,7 w październiku 
i do 107.9 w listopadzie), przy równoczesnym 
silnym spadku przewozów kolejowych tych 
dóbr (ze 102.0 we wrześniu do 90,9 w paździor 
niku i do 77,5 w listopadzie), tłomaezy się 
głównie

zaburzeniami w oufocie pieniężnym 
i kredytowym

jakie wystąpiły we -wrześniu i w październiku. 
Spadek ten był dotychczas powstrzymywany 
przez wypłacane w stosunkowo bardzo wyso­
kich rozmiarach kredyty budowlane Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Kredyty te osiągnę­
ły w sierpniu i we wrześniu nigdy przedtem 
niespotykaną rekordową wysokość 208 i 18.3 
miijonów złotych, były utrzymane na wyso­
kim poziomie (15.0 miijonów zł.), również i w 
październiku, Sikoro jednak suma wypłaco­
nych kredytów rego rokfeayu ipadła w listopa­
dzie do 7.3 nńlj. zł., stan zatrudnienia w bu­
downictwie i w gałęziach z niem swiązamych 
uległ również reduKcji.

Redukcja robotników w przemyśle włó­
kienniczym. która trwa już o’d października.

ma swe źródło w niedostatecznym zbycie 
tkanin w sezonie jesiennym, znacznie niższym 
od nrzewidy wanych obrotów. Ludność, miast 
powstrzymuje się od dokonywania zakupów, 
a to z powodu -ogólnego skurczenia się obro­
tów i wzrostu bezrobocia, oraz

1 zmniejszenia się siły nabywczej
ludności rolniczej wywołanego spadkiem cen 
zbóż i pogorszeniem ?;ę warunków zbytu pro ■ 
dukcji hodowlanej.

Położenie rolnictwa doznało dah-zego za­
ostrzenia, zwdasizeza jeśli idzie o rolnictwo 
drobne. Dotknięte bowiem zostało ono przede- 
wszystkiem. niemożnością zbytu 7 artykułów 
swej produkcji hodowlanej. ..Należy ,.rzypu.sz- 
czać — podkreśla Instytut Paciania Konjun- 
ktur — że udział rolników w obrocie gospo­
darczym kraju został zredukowany na czas 
dłuższy".

We włókiennictwie, pomimo znacznych Iru 
rlnośei zbytu, można dotychczas mówić cn- 
najrnniej o zatrzymaniu sie dotychczasowej 
silnej poprawy wypłacalności.

Pomimo ustania
tezaury zacji walut obcycu. 

na co wskazuje spadek kursu bankn dów do­
larowych poniżej kursu dewizy dolarowej, re- 
zerwj kruszcowo- wahitowe Banku Polskiego 
wykazały dalszy spadek, powstały ze spłaty 
długów państwowych i bankowych.

Znamienną jest opinja Instytutu stwierdza­
jąca także obniżenie się siły konsumeyjDej 
siły płatniczej rolnictwa, że rola jego w ogól 
nym obrocie gospodarczym kraju została zre 
dukowara ua dłuższy okres czasu. Jeżeli Gę 
bowiem uwzględni, że około 70% ludności 
kraju pracuje i żyje z rolnictwa, to  aktywność 
gospodarcza, tak poważnej grupy społeczeń 
stwa ma dla równowagi i normalnego rozwoju 
życia ekonomicznego niewątpliwie dec\dirace 
znaczenie. ‘ Sfw-ierdzcuie takie ilustruje zara­
zem wymownie, jak głęboko już sięgną! kry­
zys nicpowstrzymywany racjonalną polityką 
gospodarcza.

dotychczas Doważne wyniki. . Uczestnicy tego 
kongresu po referatach Głównego Inspektora 
Policji holenderskiej Brockhoffa i berlińskiego 
komisarza Kryminalnego \o n  Liebermanna 
uchwalili stałą wymianę wiadomości o stwier­
dzonych lałszerstwach międzv władzami póli- 
cyjnemi poszczególnych krajów za pośrednic­
twem wiedeńskiej dyrekcji policji jako centran. 
Zaznaczyć należy, że jedną z największych 
przeszkó^ w rozwoju tej akcji policyjnej sta­
nowią zbyt lekkie kary na jakie we wszysl 
kich krajach skazuje się fałszerzy. Z tego to 
powodu bowiem władze policyjne w ciągu kil­
ku la t zmuszone są zająć się wytropieniem 
tych samych zbrodniarzy.

A krs znów bez ruchu.
Gieida krakowska z 30 grudnia.

Notowano: Bank Polski 156)4 zł; 3% pożycz­
ka budowlana 49.85 zl.

J Na rvnSu walut tendencja utrzamana dolar 
8.87—8.89 zł: czeki 8.90*4—8.91 >4 zt.

W akcjach ruch ospały, większość pap.ierów 
bez zainteresowania W niewietkieb ilościach ro­
biono Bankiem Polskim po kursie ustalonym, Zie­
leniewski w zaofiarowaniu słabszy bez tranzakc.ji.

Na pogieidziu robiono pożyczka. budowlaną bez 
zmiany. - --

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 30 grudnia. Dolary 8.89. 8.9i. 8.8N. 

Dewizy: Bolgią 124.60. 124.91. 124.29- Londyn,
43.39%, :--f3.41*4, 43.20; Nowy Jork 8.91. 8.93. 8.89; 
Nowy .lork telegraficznie 8.91. 8.93, 8 89; Parto 
35.04. 35.13, 34.95: Praga 26.45^, ‘26 52, 26.39:
Włochy 46,71. 46.83, 46.59: Berlin w obrotach pn 
wa.tnych 212. iO; Sztokholm 239.10, 239.70 238-50; 
Szwajcai-ja 172.90, 173.33. 172-17.

GIEŁDA AKCYJNA W Wa RSZAWIE, 
Pożyczki: 4% inwestycyjna 95 — 5% dolaro­

wa 55% — 6% dolarowa 68 — 7% stabilizacyj­
na 77. 7F — 8% Lisly Zastawne Banku Onspo 
darstwa Krajowego, 94.

Zurych 36 grudnia Paryż 20.26. Londyn 
25.01*4. Belgja 7.1.95, Włochy 27.54, Kiszpa-nja 
54%. Hnlandja 207.65. Berlin 122.82. Wiedeń 72.60, 
Sztokholm 138.15, Oslo 137.85. Kopenhaga 137.85 
Sofja 3.7®. Praga 15.30. Warszawa 57% , Buda­
peszt 90.22 ki, BiałogTÓd 9.12.60. Mony 6.67*4. 
Konstantynopol 2.-14. Bukareszt 3.06, Helsing-fors 
12.97)4, Buenos Aires 160)4.

Tendencia can z&oża słanszs.
Giełda zbożowa w Krakowie z dnia 30 grudnia 

Notowano: Pszenica dworska eznrw-ona. 26.50— 
27, targowa 25—25.50, mąka pszenna grysików a 
krakowska 54—56. pszenna grysikowa -15% 50— 
51, pszenna grysikowa 65% 46—47, pszenna gr" 
sikowa kongr. 51—52, pszenna g-ysikowa 9000 
45—46, mąka żytnia krakowska typowa 34,50— 
35.56, żytnia poznańska' typowa 35—35.5(' r żytnia 
razowa 36.50—37,. otręby pszenne 14—14,50 zł 

tendencja słaba, dowozy małe.

» o .

O rtłU /ień! G rudzień to, m ies ią c  w ty  r»i roku o sta m i, 
On p od aje N ow em u... Ż egnaj! UścIsk b ratn i, ,

W ita Go, ż e g n a ... zn ik a , życzy ł n ie  w iem  czego ... 
Co mu też  m ó ą ł w in szow ać... m yślę  co ś  dobrego^ .

KALEKA p o sp iesza  Życzyć gośc iom  sw oim ,
I w szystk im  b ez  w yjątka  zw olen n ik om  m oim ,

N iech d la  n ich  w  Nowym Roku gw iazd a  sz c zęśc ia
św iec i

C ałem u Ich d om ostw a, ]ak  i d la  ich dzSecf.
By s ię  zdrow iem  c ie sz y li sm utku n ie  za zn a li,
A o mnie.-., przez roL ca ły  nfe za p o m in a li!

Ju ż z nópy Państw u sz c z e r z e  za  p am ięć  dzięKu^ę, 
A w ym ogom  Ich zad ość czyn ić  oh lecu ję .

N aflep szy  huerk u m n ie b*erze kto rom um iy  
T oteż z m ej K U jenteli jestem  za w sze  dum ny!

W związku z głośną aferą fal zowa*iia fran- terjały doświadczalne. Oczywiście, że znajdu- 
cuskich biietćw lOOO-frankowych przez węgier jąco się w7 poszczególnych krajach w7 obiegu 
skit-go księcia Wiurliśchgraetza w 1927 r. Li- fałszywa banknoty stanowią wóbec. sumy kur- 
ga Narodów zajęła się kwestją zwalczenia mif sująccgo prawdziwego pieniądza tylko zniko- 
dzynarodowego fałszerstwa pieniędzy. Ns£pod- mą ilość. I aktem atoli jest, że technika falsyfi- 
stawie prac spci jałnej Komiuji, w któn-j skład katów poczyniła tak olbrzymie postępy, iż nie 
weszli przcdstawicieje banków biletowi, ch i można jej bynajmniej lekko traktować. Coraz 
specjaliści prawa, państwowego różnych kra- j c/.ęś'--icj bowiem pojawiają się falsyfik.rty han- 
jów, doszło w końcu do zawarcia t. zw kon ! knotów o takiej doskonałości, że nie rozpozna-
wencji genewskiej, zratyfikowanej już przez 35 
państw.

Odnośne urzędy w każclem z tych państw 
pozortaią w ścisłym kontakcie z Bankiem Bi­
letowym swego kraju i mają specjalistów kry- 

minalno-policyjnych oraz rzeczoznawców te- 
chuicznychy obznajmionyc.h dokładnie z takty 
ką. i techniką fałszerzy. W szystkie to urzędy 
zaś v ymieniają między sobą stale swoje ma

ją  ich nawet doświadczeni urzędnicy bankowi. 
Dlatego też właśnie leży w interesie gospodar­
stwa z7irówno, jak i prestiżu Banków Bileto­
wych st-worzenio wspólnego międzynarodowego 
frontu przeciw fartzerzom banknotów.

Na mniejszą -kulę front taki stworzyły już 
władze policyjne państw europejskich i poza­
europejskich w 1923 r. na Międzynarodowym 
Kongresie Policyjnym w Wiedniu i o iągnęły

Czw7artek 1 stvczn:a.
Kraków (312.8). G. 10.15 Nabożeństwo i Fi> 

znania; 11.58 Symial czasu: 12.10 Poranek mu­
zyczny z Filhaimonji Warszawskiej- 14 Tuż. P. 
Osadziński: „Organizacja, hodowli i zakup koi 
do wojska": 14.20 Odczyt rolniczy i muzyka; 15.40 
Program dla dzieci: 16.10 Ptyiy gramofonowe;
16.40 Pogadanka z Warszawy; 16.55 Płyty gramo­
fonowi; 17.25 Feljetnn; 17.40 Koncert popularny 
19 Rozmaitości: 19.30 Audycja poświęcona 7wór- 
czości J. Fzaniawskiego; . 20.31* Muzy kr i b. kka; 
21.10 Kwadrans literacki; 21.25 Transmisja dal.-ze 
go ciągu konccitn: 22 Feljetnn z Warszawy £2.15 
Arje i pieśni w wykonaniu Dygasa; 22.50 Korroini- 
katy; 23 Transmisja muzyki tanecznej.

Lwów (385.1). G. t(>.15 Nabożeństwo z ł ' zna­
nia: 16.55 śudyeja, speakerowska p. C. Nahłikó 
wny: 1-7.25 Feljeton z 11 arszawy 17.40 K-lerdy 
polskie w wyklinaniu kwartetu solowego. Wyko- 
nawcv pp. R, Cyganik. St. Tarnawski. K. O-ttow- 
sbi i T. Kra.mus. Akompanjuje p. T. Pereóyński. 
Następnie utwórz lekkie, osuutp na inot,„acb ta­
necznych, wykona na. fortepianie p. T corgdyń­
ski. Roncen na banjo w wykonaniu p, Bocianów 
skiego (przy for1, p. T. Seredyński).

Warszawa (1411.7'). G. 10.15 Nabożeństwo z Po 
znania: 12.15 Poranek muzyczny z Filhainron.,!; 
14 (Mczyt, rolniczy „Nieopatrzne marnm.anie cza­
su": 14.20 Muzyka: 14.30 „Dlaczego volnikowi ma­
ło ptacą" (dialog na wszystkie stacje); 14 50 Mu­
zyka; 15 Odczyt rolniczy „Co słychać, o ćzem wie­
dzieć trzeba"; 15.50 MuyŃl.a; 15.40 Pepgrsui dla 
dzieci; 16.10 Płyty gramofonot.e; 16.46 Pogadan­
ka: 16.55 Ptyty gramofonowe: 17.25 Fełjeton p. t. 
„Pierwszy Sylwester w Dgjona -h“ — wvgł. pułk. 
Wieniawa. Długoszewski; 17.40 Koncert popular >; 
19 Rozmaitości: 19.30 Audycja poświęcona twór 
czości -J. Szaniawskiego (?, non oda odzns.ezerii.L 
państwową nagrodą literacką) a) Prze/mówień i 
prez. Z. Dębickiego. W Słuchowisko _ „Żeglarz" -I. 
Szaniawskiego w radjofonji St. Karwio,kiego; 20.30 
Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. St. Nawrota, Z. Terno (piosenki) i - trio (J 
Dworakowski — skrzypce, Tv. Butler — wiolon­
czela i L. Urstein — fort.i-p.);. 21.r0 Kwadrans li 
teracki. K. Makuszyński; „Nowy Rok bieży"; 21.25 
Dalszy ciąg koncertu; 22 .Magdalena Samozwaniec 
wygłosi feljeton p. tu ..Na Nowy Rok": 22.15 Rr 
ci,tal T. Dygasa; 22.50 Komunikat meteorologiczny 
policyjny i sportowy; 23 Muzyka taneczna z ka 
wiarni „Gastronomja"

Katowice (408.7). G 10.15 Nabożeństw o z koś­
cioła pod wezwaniem Najśw. Marji Panny w Wiel­
kich Piekarach na Śląsku: 19.30 Transmisją / Wary. 
szawy. Audycja poświęcona twórczości J  Szaniaw­
skiego; 20.30 fi-zyka lekka,; 21.IG Kwadrans lite 
racki, 21.25 Dalszy ciąg koncertu, 22 Feljeton 
z Warszaw7,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W. P. Wł. Jura, Andrychów7- fŁprj&jnii

dziękujemy za pamięć, prosimy jednak o stre­
szczenie tej afery, którą P«p opisuje.
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Oczy Włoch zwrócone na morze.
Rzym (PAT). Z okazji spławu krążownika 

..Gtoricia11, minister m arynarki Siriaumi oświad­
czył, że w ciągu roku Włochy wyprodukowa­
ły  w stoczniach, pracujących dla marynarki 
wojennej 3 krążowniki pojemności po 10.000 
ton, 4 pojemności po 5.000 ton j dtażą ilość ło­
dzi podwodnych i kcntrtorpedcwców o po­
jemności ogólnej 00.000 ton.

Wykoleili pociąg celem rabunku.
Londyn, 30 grudnia. Jak  <z Szanghaju dono­

szą, na linji kolejowej Czingczao-Ozaoyang w 
Chinach północnych bandyci chińscy spowodo­
wali straszną katastrofę kolejową, w celu ra ­
bunkowym. Bandyci usunęli szyny •/. mostu 
kolejowego, wskutek czego przejeżdżający po­
ciąg osobowy spadł do głębokiego lożytika rze­
ki i uległ zupełnemu zniszczeniu. W katastro­
fie kilkadziesiąt osób zostało zabitych i około 
50 rannych. Dokładna, liczka ofiar nic jest. 
jeszcze znana. Rabujących bandytów1 spłoszył 
dopiero nadeszły oddział wojskowy.

Zimach na redaktora w Rumunji.
Bukareszt, 30 grudnia. Do redakcji demo­

kratycznego dziennika „Diminentan,11 przybył 
wczoraj wieczorem student Dumitrescu i pro­
sił o dopuszczenie go .do naczelnego redakto­
ra Sokora. Bo zamienieniu paru slow Dumi- 
itrescn dobył rewolwsoru i usiłował Sokora za­
strzelić. Sokor podbił napastnikowi rękę, 
wskutek czego ten oddał dwa strzały na 
oślep. Dumim-eu został aresztowany.

B ukareszt (1’ATji Sprawca zamachu na dy­
rektora dziennika ..Adeveru1" Socora jest 
członkiem  organizacji antysem ickiej pod na­
zwą ..straż żelazna1-. Był on już raz areszto­
wany wr związku z incydentami antyseinickic- 
mi w Borsa.

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY.

Moguncja 80 grudnia. U pobliżu Banku Ttze 
szy podczas ożywionego ruchu ulicznego■ na­
jad ło  dziś pr/.ej południem dwóch bandytów 
na -dwóch posłańców pewnego banku, którzy 
■właśnie opuszczali budynek Banku Rzeszy, 
gdzie podjęli 90 tysięcy marek. Bandyc: wyr­
wali posłańcom teczkę z pieniędzmi i ostrzeli- 
wnjąc się z rewolwerów, wsiedli do czekającego 
na ńic.li eauiocJiodu i zbiegli. Pościg za 'złoczyń­
cami pozostał bez wyniku.

O C - J u  W POWIETK/A, ZGINĄŁ NA 
ZffKMI-

Lojrclvn 80 grudnia. W katastro fę  inoto- 
cyklowe,] w pobliżu Bjedford Zginął wczoraj me­
chanik W atłs. który ocalał swego czasu pod­
czas katastrofy steroyca angielskiego „R 109" 
we Francji. j

RRATOBÓJCZA 4  ALKA MURZYNÓW.
Londyn, 30 grudniu. Jak z Johannesburga 

donoszą, na, terenie Kopalni doszło do krwa 
wej bójki między dwoma szCECpami murzy­
nów. IV walce ż y tn io  4 murzynów zabitych 
5 kilkunastu rannych. jNustepnie wywiązała się 
w ałka murzynów. 7. padicją, która usiłowała bi­
jących się murzynów^ rozpędzić. Zagrożona 
policja użyła, broni prjiiej, prwyczem 6 murzy­
nów zostało zabityehri p rz e sz ło  70 rannych.

27 OSÓB ZGINĘŁO >V KINOM ATOGRAFIE. 
Warszawa 30. 12. (TeloF. wł.). We wsi W a-

jewika w pobliżu Oz ty na Dalekim Wsc,bo­
le wybuchł podcan. i wyświetlania filmu
szopie, pożar, pode 

ćb, w tem 9 dzieci.
 :•§ :

Paryż 30 grudnia. 
pobliżu Boulogne sur'

as którego zginęło 27

1 pewnej miejscowości 
Mer. pewien górnik na-r  ~ -   -------- o ’ *

iowości czeskiej -zastrzelił swoją żouę i dwo 
dzieci, a wreszcie pozbawił się życia przez 
bieszenie.

ZDEFRAUDOWAL 318 TYSIĘCY.
Warszawa 30. 12. (Telc-f. wł.). Kontrola ko- 

fep, która badała nadużycia. popełniono w ma 
stracie warszawskim przez Hilarego Dąbrów  
dego, stwierdziła, że zóefraudował on 318 ty- 
ęcy złotych.

ĆYSTĘPY ZŁODZIEI W RAWIE RUSKIEJ.
Warszawa 30. 12. (Telef. wł.). W nocy z po- 

edz:ałku na wtorek mewyśledzeni ^pr-iwcy 
łamali się do biura starostwa w Rawo Rus- 
iej koło Lwowa, wytrychem i dłutami otwo- 
yli szafy i biurka. Łupem opryszków padło 
łolo ęoo zł. w gotówce i znaczkach pcczto- 
ych. Włamywacze nic zabrali żadnych aktów, 
> wskazywałoby, że bjyli to zwyczaj,'1': zlo- 
tieje.

Warszawa 30. 12. (Telef. wł.). Na rogu ul. 
;p:talnej i Zgody zmarł (staruszek powstaniec 
mifckism wycieńczenia i * łodu.

D a l s z e  s z c z e g ó ł u  o  D r z e ś d u
Czytamy w .,Polonii11:
..Oficerowie, strażnicy b. posłów w \yięzir- 

uiu brzeskiem byli odkomenderowani z róż-, 
pycli pułków i zmieniani nieraz. Przypuszczać 
należy, że ci, którzy zawiedli nadzieje swych 
mocodawców i byli za przyzwoici, zostali od­
wołani i zastąpieni nowemi siłami. Rolę dozor­
ców pełnili tylko kapitanowie i majorowie, 
a więc wysokie szarże wojskowe. Podnieść na­
leży także, żó oficerowie dozorcy na epoletach 
nie mieli numerów- swych pułków z wyjątkiem 
jednego majora. Według naszych informncy.j 
każdy Oficer pobki na epoletach musi nosić 
numer swego pułku. Jeśli ( ficcrnwie-dozorey 
brzcscy numerów tych nie mieli, wynikałoby 
z tego, że na rozkaz swej władzy numery 
swych pułków usunęli. Każdy zrozumie, w ja ­
kim celu. Zarówno oficerowie, jak  wachmistrze 
byli w Brześciu samym nieznani. Ciekąwemby 
by 10 stwierdzić, czy występowali em w Brze­
ściu pod wlasnemi nazwiskami".

..L>Ia uwypuklenia charakteru tych ..ryce­
r z y  trzeba przypomnieć jeszcze następujące 
szczegóły. Gdy aresztowani b. posłowie uzy­
skali pozwoleniu na kupienie sobie szachów, 
p. Kostek Biernacki zakomunikował iin to-

w ten sposób: „P. marszałek Piłsudski areszto­
wanym pozwolił na szachy i warcaby".
'1. Gdy b. posłowie przed wyborami podpisy­
wali deklaracjo zgody na prze jęcie mandatn. 
doznroy-oficerowio mówili:

...P. marszałek Piłsudski pozwolił areszto­
wanym kandydować".

Jeddn z majorów w ten sposób określał swo­
je stanowisko wobec aresztowanych:

...Jeśli p. marszałek Piłsudski każe Was 
wypuścić, to wy,puścimy; jeśli Was każe obić, 
to obijemy,- jeśli Was każe zastrzelić, to za­
strzelimy".

Jeden z wachmistrzów-. gJuwny < oprawca 
kilku posłów, pastwiąc się nad swenii ofiara­
mi, krzyczał: „Ty knurze jakiś, marszałka trze­
ba kochać. Zastrzelę cię jak psa!"

i'. Piłsudski to powoływanie się na niego 
przez umundurowanych oprawców brzeskich 
niewątpliwie poczyta za ciężką obelgę. Ponie­
waż on d brze będzie znał lub łatwo może po­
znać nazwiska tych óprawców którzy spiuga* 
wili mundur polski, przeto przypuszczamy, że 
jego adoratorzy mu o tych- obelgach donio-a 
i że 011 we własnym interesie odda pod sąd 
tych łotrów".

Odpowiedzi na listy o Brześciu.
Jeszcze nie wszyscy jwo f es o r o w i e- po s 1 o w i a 

odpowiedzieli u listy' swych kolegów w sprawie 
hańby Brześcia. Najwcześniej i stosunkowo —
jak na, członka P,P>.   najlepiej odpowiedział
prof. Krzyżanowski, który przynajmniej solida 
ryzował się z swymi kolegami w ocenie Brze­
ścia ze stanowiska etycznego. Najgorzej postą­
pił prof. Doniaszewicz ze Lwowa, który — jak 
to wczoraj donosiliśmy — odważył się kryty­
kować. i potępiać szlachetny czyn uczonych. 
Inno oświadczenia członków B. 13. są. ostrożno 
i niezdecydowane.

Sen. Oliannwicz. prof. Uniwersytetu Poznań­
skiego odpowiedział:

..Na list z dnia 18 b. 111. wystosowany in. 
in. do mnie, a dotyczący wiadomości o ob­
chodzeniu się z więźniami w Brześciu, oznaj­
miam, ż,e zaraz po wytoczeniu w interpela­
cji sejmowej konkretnych oskarżeń, zająłem 
stanowisko, że sprawa wymaga rychłego 
zbadania przez właściwe władze, wyświe­
tlenia i uczynienia zadość sprawiedliwości 
i w tym duchu zamierzam dalej działać 
w charakterze członka Senatu Rzplitcj i ni­
czego nie zaniechać w granicach mojej kom­
petencji, coby do pożądanego celu mogło 
doprowadzić. Natomiast opierać się 1 będę 
wszelkim ' próbom przeniesienia sprawy 
Brześcia na platformę gry politycznej, jako 
utrudniającym tylko wymiar sprawiedliwo­
ści i dla interesów państwa szkodliwym11. 
Brzmi to zupełnie inaczej niż oświadczenie 

p. Dóiinaszewicza, który nie wstydził się oświad 
czyć: „nie uczynię nie11.

Fos. St. Dąbrowski 1 pos. Bohdan Winiarski, 
obaj 7, Klubu Narodowego, odpowiedzieli swym 
kolegom listem, w którym między innćtnj za­
znaczyli:

„Sprawa ta, według naszego głębokiego 
przekonania, nie jest zjawiskiem przypadko- 
wem, nie nieubłaganą konsekwencją zaniku 
praworządności chrześcijańskiej w życiu publi- 
eznem. Jest to — .jak pisaliśmy we wniosku 
nagłym — „sprawa rządu w Polsce 1 sposobu 
używania przezeń władzy, którą, ma w ręku, 
jego stosunku do obowiązujących w państwie 
polskie.ni praw, sprawa sędziów i prokuratorów, 
ich sumienia i ich szacunku dla prawa, sprawa 
czci munduru, no-zonego przez wojsko polskie.

| sprawa naszego oblicza narodowego wobec 
"świata, wreszcie sprawa całej naszej cywili- 
■ zaeji",
1 ó głębokiej wiary w zdrow ie moralne naro­
du czerpiemy pewność, że przedewszystkiem 
postawa społeczeństwa w sprawie brzeskiej 
przyczyni się skutecznie do zapewnienia Polsce 
rządów opartych na niewzruszonych podsta­
wach moralności i prawa".

Nie odpowiedział jeszcze p. prof. St. Bryła, 
do którego zwrócili się asystenci Politechniki 
we Lwowie, choć nie, należy do B. B. Trzymano 
się bowiem zasady, że należy wysiać listy do 
wszystkich profesorów, którzy są posłami lub 
senatorami bez względu na ich przekonania. 
Równocześnie jednak nie. proszono (tak było 
przynajmniej w Krakowie) o podpisy tych pro­
fesorów, którzy są. posłami lub wybitnymi dzia 
laczami politycznymi. Tem zapewne należy so ­
bie wytłumaczyć, zauważony przez ..Polonię- 
brak podpisów paru profesorów lwowskich, be 
dąe.yeh równocześnie członkami Klubu Cli. D.

Przy głosowaniu nad nagłością wniosku ks. 
prof. Szydelski. glosował za wnioskiem.

Dalsze akcesy do protestów.
Pmfe.-or uniwersytetu poznańskiego dr. Pa­

weł Gantkowski składa następujące oświad­
czenie:

Z powodu nieobecności w Poznaniu dziś do­
piero zgłosić mogę akces mój do odezwy profe­
sorów1 uniw. pozn. z dnia 2:3 b. m. w sprawie 
Brześcia. Paweł Gantkowski.

Analogiczne oświadczenia przysyłają profe­
sorowie, uniwersytetu poznańskiego dr. Antoni 
Jurasz 1 Jułjan Rafalski.
LIST HALLERCZYKÓW- DO B. WIĘŹNIÓW 

BRZESKICH.
Zarząd Główny Związku Hallerczyków 

przesiał list z wyrazami czci 5 heblu b. w-ięz- 
niem brzeskim posłowi Liebermaamowi i h. 
pos. Aleksandrowi Dębskiemu. W liście w yra­
żają Hallerczycy uznanie. za nieustraszoną i 
nieugiętą Walkę o praworządną i uczciwą Pol­
skę.

Pi-mo podpisali: pułk. dr. T. Mndelski. gen. 
M. Majewski, mjr. 8f. Zabłocki i kapelan, ks. 
M. Godlewski.

50 włościan przedarło się z Rosji do Polski,
Wilno, 30. 12. (PAT). Z pogranicza dono­

szą, że ubiegłej nocy na odcinku granicznym 
Dryssy słychać było silną kanonadę karabi­
nów maszynowy chi Strzelanina trwała około 
godzinę. O godz. 2-ej w .nocy na tery tor junt 
polskie usiłowała przedostać się większa gru­
pa ludzi. Uciekinierów gonił oddział konny 
straży sowieckiej, zabijając niektórych z nich. 
Mimo silnej ochrony granicy przez straż so­
wiecką. na teryterjum Polski zdołała przedo­

stać się grupa włościan w liczbie około . 50 
osób. Włościanie ci opowiadają, iż udało hn 
się zbiec z obozu koncentracyjnego w Aswieji. 
W obozie tym władze sowieckie zamknęły 
około 1000 włościan, którzy w tych dniach 
dowiedziawszy się. że maja być wywiezieni 
w głąb Rosji rozbroili straż, zabrali broń 
i w nocy dnia 26 h, ni. wyruszyli ku granicy 
polskiej.

 : 0 :----------------

Beznadziejny stan marsz. Joffra.
Paryż (FAT). O godz. 11-ej lekarz czuwa­

jący nad marszałkiem Jcffrrćem oświadczył, 
że aczkolwiek stan chorego just absolutnie 
hoznadziejny. iloy ,ie<*o organizm może prze­
wlec agonę na przeciąg kilku dni. Chóry 
utrzymywany jost przy życiu zapomocą za­
strzyków. które jednak nie mogą być stoso­
wano w nieskończoność.

NOC SPĘDZIŁ SPOKOJNIE.

Paryż (PAT). W brew wszelkim przewidy­

waniom marszałek Joffre żyje. W ciągu nocy 
odzyskiwał chwilami przytomność i przyjął 
nokami. Lekarze przy bonza! oświadczyli, iż 
iest to wypadek Jodyny swoim  rodzaju i że 
stesi obecny może trwać ' jeszcze cale rano. 
Według biuletynu lekarskiego z godziny 9-ej 
rano chory spędził noc spoko lnie. mógł on 
wypowiedzieć kilka .dów. niemniej jednak 
dzmialność płuc słabnie, oddech jest nieregu­
larny. przewidywania pozostają pesymistyczne.

j-r - ■« ^  •* ---- | j

CZTERY TYGODNIE NA MADERZE?
Warszawa 30. 12. (Telef. wk). Dziennik por 

t liga leki ..Jornal de Noticias" donosi, że marsz. 
Piłsudski zamierza spędzić na , Maderze 4 ty­
godnie.

Nieudane uprowadzenie księdza.
Warszawa, 80. 12. (Telef. wl.) Na plebanjc 

w llarodyszezadi w Wileń-zezyż-nie przybył 
dwaj mężczyźni z iiczewiiioiiemi sadzą twarza­
mi i zapytali się o ks. Zelbę. Po chwili ksiądz 
Z lha wyszedł na ganek, a .wtedy obaj niezna­
ni rzucił; się na niego i zat,,ęlf go wlec dc 
sań. Na krzyk gospodyni, która widziała te 
scenę napastnicy porzucili zamiar uprowauP.e 
nia księdza : n a M g ^ S ^ -ę do pobicia go. 
Władzom w paść na trop
zuclrwalycli ba *

Nowi profesarswie wyższych uczeln..
Prezydent, Rzecze pospolitej zamianował na­

stępujących profesorów: [;ruf. rut dmę. Uniw 
war-/., dr. Adam Krokiewlez mianowany zo-'tał 
prof. ;:w. filologji klasycznej na wydz. lutmani- 
-rycznym tegoż naiw.. prof. nadzw. uniw. war­
szawskiego dr. STani-ław Lencewic/. [tref. 
zwycz. geologji na wydz, hum-.m.ist.-ptzyrodn. 
tegoż uniwersytetu, prof. nadzw. U. J. K we 
Lwowie dr. Adam Fischer prof. z wy ęz. etno­
logii na wydz. humanist. tegoż uniw.. prof 
nadzw. U. J. K. w- Lwowie dr. 8ta.:nVdaw Kul­
czyński |>rof. zwycz. morfolcgji i systematyki 
roślinnej na wydz. hiimanisf.-pr/.yrodn. tegoż 
uniw.. prof. nadzw. U. 8. B. w Wilnie dr Kor­
nel Michejda prof. zwycz. ehirtirgji na wydz. 
lek. tegoż, uniw.. prof. nadzw. politechniki we 
Lwowie dr. Antoni Wereszczyński prof. zwycz. 
nauk pra.win. na wydz. inżynTrji lądowej 1 wo­
dnej tejże politechniki.

Prezydent m, Lwowa ciężko chory.
Warszawa 30. 12. (Telef. wł.). Prezydent m. 

Lwowa i iż. Jan lfalncli Brzozowski uległ dwu­
krotnemu atakowi dusznicy bolesnej, co wywo­
łało ciężkie zaburzenia w krążeniu krwi i sy­
stemie nerwowym. Rodzi,de ciężko chorego we­
zwano do Lwowa. U łoża prezy lenta Bi/ozow- 
skiego czuwa pięciu lekarzy.

Wydatki z budżetu na bezrobotnych.
Warszawa 30. 12. (Telef. w ij. Fundusz bez­

robocia zadłużony jest w mLai-ier-twic skarbu 
na kwotę około 40 miljonów zl. Fumbw. bez­
robocia wypłaci ,w h. roku btidżmowym około 
SO miljonów zł. zapomóg bezrobotnym.

 0O0 —
GEN. L1TWINOWICZ PREZESEM POLMINIL

Warszawa 30. 12. (Telef. wł.). Wicefiińnir-tor 
Starzyński zrzekł się stanowiska prezesa i 
członka rady administracyjnej Polminii. po nim 
objął to dobrze płatne stanowisko gen. Litwi- 
nowiez.

ZAPRZECZENIE „KUR JER KO W YCH" 
WIADOMOŚCI O ANGOLI.

Warszawa (PAT). W jednym /. dzienników 
ukazała sio wiadomość, jakoby PoBka prowa­
dziła pertraktacje o nabycie Angoli, kolonji 
portugalskiej w Afryce. Polska Agencja Tele­
graficzna jc-t upoważniona do stwierdzenia, że 
wiadomość ta jest całkowicie pozbawiona pod­
staw. Żadne pertraktacje w tej sprawie nie .-a 
ani prowadzone, ani nawet zamierzone.

DWA TRUPY NA ULICY.

Warszawa, 30. 12. (Telef. wl.) We wtorek 
rano zawiadomiono władze policyjne w Łodzi, 
że przy ul. Kopernika 4 znaleziono dwa trupy 
kobiety i mężczyzny w kałuży krwi. Ustal oni. 
że martwym mężczyzną, jest Grzpgorz Smo- 
rzin, pończosznik jedwabniczy.

ZŁODZIEJ UCIEKAJĄC UGRZĄZŁ 
W ZASPIE.

Wilno. .4’AT). Nu szlaku kolejowym otoip- 
Ce—Baranowiczu—War.-zawa od dłuższego cza 
su grasowała banda usypiaczy, która ograbiała 
podróżnych. Władze ujęły przypadkowo dwóch 
członków tej bandy w chwili, gdy usiłowali oni 
okraść uśpionego papierosem przemysłowca, 
wracającego z Moskwy do Białegostoku. Ui-v- 
piaczoin okazał sic Henryk Kry 1 ioki z 'A ar.-za- 
wy. zaś jego towarzyszką, która miała pole­
cenie zawierać' znajomości z podróżnymi, .uieja- 
ka O rzeszowska rzekomo mieszkanka K ijow a. 
KryJidei w czasie aresztowania zasypał połi 
cjantowi oczy żrącym proszkiem i wyskoczył 
11:1 t.or. Iee.z wpadł w głęboką śnieżną zaspę, 
co uniomożliwifo mu ncieez-kę. Pr-cing z-Hrzy- 
mano i zbiega ujęto.

ZIMA.
Warszawa 80 12. (Telef. wl.). Yćelii.g da­

nych meteonilog:c7.nych z dzisiejszego'rana. po 
odwilży na zachodzie nastąpiło odiloJzenie.
\V Wilnie i Przemyślu zanotowano   1Ł
w Warszawie — 7. w Zakopanem — 13 nrzv 
szacie śnieżnej 13 cin.. na Hali Gąsienicowej 
0, przy szacie śnieżnej 23 cm., w Mirskiem 
Oku +  2, szata śnieżna 24 cth.

1
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K r w a w y  z n a k .
Przez ca ły  dzień n ik t  się u nię^o nie - ja ­

wił. Dopiero pod wieczór ktoś zapukał do 
jego izby. Był to  służący z pierwszego pię­
tra.

Czy mógłby pan  wstav. ić mi kilka 
ła t?  —  zapyta ł fałszywego krawca.

Mam po targane  ubranie. Pójdę do domu 
poszukać  jo i zaraz panu przyniosę.

W  k ilka  minut później kn en t  wrócił ze 
Rwojem ubran iem^^d^ŁPtijc  oglądnął je i 
p rzyrzekł s k o ń c ^ ^ B f e ^ ™ ^ ^ v ó ę h  dniach. 
Obaj m e ż c z y r  chwilę.
K lient mówił., 'I^ ffazyw a się T r n a r d  i źo 
służy u wysokiego urzędnika Ministerjum 
handlu  i  przemysłu. Lau trec  npouiadnł. że 
pochodzi z Menilmontaut i że pracow ał tam 
w  euoim  fachu przez la t  trzydzieści. Potem 
obaj mężczyźni pożegnali się.

Około dziesiątej w  nocy  przybył Lorot. 
Nie zaszło nic godnego nu agi. i Odszedł, 
p rzyrzekając  wrócić dnia następnego.

O wpół do jedenastej de tek ty w  zamknął 
okiennice w  swojem mieszkaniu, zasunął i 
opatrzy ł rygle, stwierdził, czy zamki są 
w porządku  i oglądnąwszy drobiazgowo oba 
pokoiki, ułożył się na spoeżynek.

Wsrał następnego  dnia  o szóstej rano. 
Ubrał się, otworzył okiennice i zaczą! sobie 
przyrządzać  śniadanie. Przechodząc ohok 
s tołu, s taną ł  ja k  w ryty . Na p o k n  wie dębo­
wego drzewa u jrzał nakreślony  w czerwo­
nych i-wfrach fa ta lnv  num er 13.

A więc kio& wszedł w* nony dv jegn uiie- 
szkania minio przedsięwziętych środków 
ostrożności. Oglądnął zemki u drzw, i ubez­
pieczające okiennice żaluzje, ale nie stwier­
dził żadnego śladu włamania.

—  To dziwne —  rzekł do siebie. —  Na 
przyszłość będę uważał. Bądź co bądź, wi- 
nienem sic cieszyć. Morderca lub mordercy 
zaniepokoili się i chcą mnie nastraszyć* zna­
cząc na stole tajemniczą liczbę."A o to mi 
przecież chodziło.

Lautrec, przyglądnął się cyfium. N akre ­
ślone były czerwonym atram entem . D etek­
tyw odbił je na ewiartee papieru a potem 
zmazał znaki ze stołu.

Dzień minął spokoju.e.
Wieczorem dwie panie /. sąsiedzlwa 
nio.dy mu suknie do poprawki. O zmro­

ku  przyszedł Loret, jak  przyobiecał. Byk to 
jęd rn i  goście Lautrcca.

Detekt.yry obrał sobie zawód krawca, 
gdyż uiniai szyć na tyle, aby  zadowolić 
swoich klientów Ukończył więc robotę, 
k tó rą  mu powierzono i położył się spać o 
godzinie jedenastej,  dokonawszy, jak  uprze­
dniego wieczoru, drobiazgów ych oględzin 

obu pokoji.
Przedtem  jednak  posypał próg drzwi i 

obramowanie okien popiołem z cygar, any 
nocny gość —  o ile zawita do jego mieszka­
nia —  zostawał po sobie przynajmniej ślady 
stóp. !

Włożr wszy dw a rewolwery pod podu­
szkę, położył się spać. Po prawdzie drzemał 
jak  zając z wpółprzymkniętemi " oczyma, 
nadstaw ia jąc  uszu za najmniejszym szme­
rem, gotow y wyskoczyć z łóżka, j lś l i  zaj­
dzie coś podejrzanego.

Ale nm nic zwróciło jego Ciszę

za gadko we-

nocy nie przerwał zacień szmer. Di na następ 
n.ego, jak ! onegcłaj, wstał o godzinie szó­
stej.

Pierw szym -czynem  jegc było oglądnąć 
stół, przy  k tórym  p ra c o w a ł . . * " ,

Nie mógł powstrzymać okrzyku zdziwie­
nia ujrzawszy, jak  poprzedniego dnia, k rw a ­
wą liczbę 13, nakreśloną czerwonym a tra ­
mentem na drewnianej tafli stołu.

Tym razom —  rzekł do siebie — t r a ­
fię przynajmniej na ślad mego 
go nocnego gościa.

Podszedł do (bzwi. Na delikatnym po­
piele,!-którym posypany- był próg i podłoga 
w jego ]xibliżu me było najmniejszego śladu 
kroków. *

—  A więc wszedł przez okno pomy­
ślał detekcyw. ' -

Oglądnął dokładnie- oh.oui.M-.anic >kien, 
parapet i 'podłogą pod nim. Również żadne­
go śladu.

—  Którędy wszedł? —  zapytał się L au ­
trec. —  Oto liczba 13, k tórą  nakreślić mo 
gła ty lko  roka człowieka. . Ręka ta musiała 
spoczywać na,- stole. A jednak, n ik t n ie  móg] 
wejść do pokoju, - nie -zostawiając d adów  
kroków  swoich na popiele. " ' .

Detektyw- przypuszczał przez chwilę, że 
w ścianacn znajdują się jakieś dzwiczki 
ukryte, ale opukawszy je i oglądnąwszy' do­
kładnie  przekonał się o swej pomyłce.

Nie znalazłszy wy-jaśniema, musiał przy­
znać, że fak t  umie,szczenią na stole ta jem ­
niczych, krwawych cyfr urąga zdrowemu 
rozsądkowd. Zmazał je znowu i postanowił 
czuwać przez całą noc następną, aby' schwy­
tać i zręcznego gościa na gorącym uczyńku.

W Ciągu dma odwiedziły go dwie kl.en1̂  
ki z siąsiodztwa. i Mr. Tri yard, służący 
z pieiwszego piętra, którym polecił zgłosić 
się po ich ubrania.

O szóstej wieczór przybył jego seki C/titŁ Cj - 

L autrec  opowiedział mii,.-,.co się przytrafiło - 
i jak  dwukro tn ie  znalazł n a  tafli swego sto­
łu czerwony znak 13, nakreślony przez nie­
widzialną rękę. » • ,

Loret, k tó ry -w iedz ia ł ,  żo Lau treca  nie 
łatwo w  błąd wprowadzić, nie ukryw-ał zdzi­
wienia

— ' Kto mógł nakreślić te tajemniczo cy ­
fry? —  zapytał.

L au trec  nie w ahał się przyznać, że nie 
ma o tern najmniejszego pojęcia.

—  Sądzę jednak  —  rzekł — że nie za­
wadzi zebrań informacje odnośnie do moich 
klientów. Podam panu  icb nazwiska i ad re ­
sy. Weź pan taxi i postaraj się dostarczyć 
mi potrzebnych ■ w-iadomości w czasie jak  
najkrótszym. Czekać na. pana będę tej nocy.

- I V . trzy godziny .później Loret wrócił 
z odpowiodniemi informacjami. Klientom 
nie można było nie zarzucić. Mr. Trivard  
byd wzorowymi lokajem. Panie de Morel b y ­
ły  spokojnemi staruszkami żyjąccmi z ren­
ty na  ulicy Vnngirard od osiemnastu łat.

—  Z tej s trony spotkał nas zawód — 
rzekł Lautrec. —  Nic mi nic pozostaje, jak 
czuwać pizez całą  noc i zaskoczyć tajemn' 
czego gościa w  chwili, kiedy' będzie k reś l i  
w ciemności fa ta lną liczbę. — Czy chce mi 
pan dotrzymać tow arzystw a? Tańska  obec­
ność skróci godziny oczekiwania, a  k to  wie 
czy i pomoc pańska, nie okaże się potrzebną.

—  Z największą ochotą. «
Unąg -'ta!«7-s nastąpi).

C H 0H 2Y Z D R O W IE
pijąc znana ze swej skuteczności

Z 30K. 1 isżs Fute B R E Y E R A
odinaezuue złotem 1 medalami w Ni^ei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach 
piersiowych, na przemianę materji, reumatyzmie, żoładkowokiszkowych, nerwowych, 
padaczce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobieeycn, sercowych, wątrooy i przy

nadmiernej otyłości.
Można nabywać niema! w każdei aptece inb składzie aptecznym albo w wytwdrn.

P O L N I R 3 A
ih

I

ę m r r  mm i i  ub w  mr-m Ska z o o. Skrytlm 48.

K r a k ^ w - P o d g ó r z e .  T e ł. 116- 81, m
Kte Chce leczyć się ziołami n ie c h  z s i ą t l a  d a rm o  w  w yt-JÓ rnl b r o s z u r k i

„ J a k  o d z y s k a ć  z tf ro w ie <(.

Niema na „Gwiazdkę64 nic stosowniejszego
Ddd k s ią ż k ę  p . t .

„Cztery Ewangelie dla wszystkich".
Przekład X. AKÓBA WUJKA T. J. 

w  w ydaniu  X. ANTONIEGO SZLAGOWSKIEGO
na nowo do czytania przysposobił, wstępy i objaśnienia 

piorą
X. Dra JANA EW. NIEDERIIUBERa 

spolszcz’'!  i przydał
X . JAN KORZONFIEWICZ.

700 stron  z m apką  P alestyny
w formacie książki do nabożeństwa

Cena eg z . opr. w  p łó tn o  Zł. 8*50
KRAKÓW 1931.

KSIĘGARNIA k r a k o w s k a
K raków, ul. św. IO zyża L. 13.

Oto, jamie słowa dał tej książce na drogę w świat ofirialoy cenzor ksiąg treści religij­
nej przy Kurji Książęco Metropolitalnej w Riako-wie X. Dr Józu’ Kaczmarczyk, dziekan Wy­
działu solog. na Uniw .łagiell. i profesor stud. bibl. na *ymże Uniwersytecie. ,

.Książka ta — są jego słowa — nie tylko n e zawiera nic przeciwnego nauce Kofc.iola 
w pogiąaa' n Komentatora tak co do autentyczności naszych Ewangelii, jak co do objaśnień 
ich treści, — ale jest pierw szorzędnej w artości nabytk iem , od dawna unragnlonytn, 
w katolicsiero piśmiennictwie. Przyczynia się do spopularyzowania naszych świętych Ewangelii 
w jak najszerszych kołach lak duchownych jak świeckich dla sumiennego i treściwego, a przy- 
tem prawdziwie naukowe ;o opracowania objaśnień i uwag przvdanvch do ewangeliczne r» 
tekstu. Książkę tę pod względem formatu bardzo praktyczną, należy wszystkim, iako prawdzi 
we „vade mecnm" chrześcijańskiego żywotii, najgoręcej polecić."

f li ll il l il li  .

( f T a z w ,  Z i m & ^ M \ < r m a c L ’*  ł o a > a w E i

pontolijiuać sre r».«r sic
■*

m  y i m t o d u

Biel i  zna
męska i damska ciepła i 
letnia, pończochy wełria- 
ne w oaromnym wyborze, 
skarpetki, r ę k a  w i c -r k i, 
chusteczai do nosa. far­
tuchy i czeoki dlr służby 

poleer
ZOFJA. A K S A K O W A  
K ran ó w , W iślnŁ L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory ao szycia i -o not 

ręcznych. 927

Ub lltW A Ż N Itm  zgu­
bioną książeczkę Ka­

sy Chorych w Krakowie, 
Ni. J90.669 M i g a c z  

Rozalja

yljusłrowan;’ 
cennik '  

bandaźyisposdfej
IBKCI i 

przepukliny 
(rupłurylwysyta 
|ML-Poł»cz,H. 

Samhor. jj

FABRYKA s u k n a

w  R a k sz a w ie  
koła Łaftcuta Mb.
poleca znane ze swej 
dobroć' materiały czy­
sto wełniane iak loae- 
ny, szewioty, icamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
teriały na rewerendy 
i sutanny dla ^rzew. 
Duchowieństwa o r a z  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

sodroży.
CENY PRZYSTĘPNE .

.. K s i ę g a r n i a  K r a  k o w s k a ,  

K r a k ć w  u l .  S w .  K r z y ż a - i s i
polec? jako poaarunek gwiazdkowy modlitewnik ! M

K - H A W O S Z E W S K I E J ,  —  P o k ó j  W a m !  “
Cena egzemplarza opr. w piótno angielskie czarne, brzegi

czerwone . . 1 .........................................................................zł. 12.— ^
Cena egzemplarza opr. w suórę czarną, brzegi 

z ło c o n e ....................... ... ..................................................... . z ł .  1S.—
.Modlić się! Móc się modlić, to najwyższy, naiszczytciejsz, przv- ir| 

wilej istoty tok przez Boga umiłowań ’pzfrćcięly)
jać możność otwarcia duszy przeu Boaiem dać j< szatę stów jw 

pokorną a wzniosłą — to zaleta książki ao nabożeństwa. ' f  j
Nieobża swemu ceiuwi o ioowiada, niech duszom donrej woli

wy,eanywać dopomaga łaskę Bożego pokoju, niechaj nastraja serca W
do nymnu „chwały Bożei na wysokościach". 1 fJ

Ks. R. J. de F. YAN R Ó \ j
Wysyika na zamówienia z?m eiscawe odwrotna.

B

U n i t w t t i t u m  zgu­
biona książeczkę K >sy 

Chorych w Krakowie wy- 
daną na nazwisko Mzna 

Bniowna.

t
n u m i u  K ( f -  r w ? t

A
w najw iększym  wyborze i po najniższych cenach poleca- »

główny skład
A l  F R E D  M A C H N I C K I  ’

Kraków, ul. M i k o ł  a j s k a Nr. - 5.
tNh życzenie w ysyłam  v 'zo ry  poj c e n ie  kosztów)

T a p c z a n y
otomany, poduszki z tra­
wy morskiei i wtósieuia, 
salony, rozkładanki naj­
nowszego fasonu do roz­
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje
tapicer, św. Tomasza 4

Ż Y W O T Y
Świętych Pańskich

na wszvstkie dni w roku 
dzieło opracowane p-zez 
ks. dra W. Galas fn. ozdo­
bione 366 ilustracjami, 
740 stron druku, ozdobna 
okrawa, najnowsze Dopra­
wione wydanie, cena 12 7,i 
przesyłka Doczt. 2'35 z,. 
Wysyła: Wyd. „Czeczwa* 

Rożniatów

KILIMU
atcystyczns —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie 
rzec“ Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 13-10& ■

NA SE ŁON JEJIENNY l ?JIO W V
Płaszcze dbmskie, Uoranit: męskie. Za zutk'-, Smokingi,

Rblizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach koekurencyinych 00'ecŁją-

W . J xm$l I  S f c a  W ł a s i  JA N  mmi i KAROL J A R O 57.
M ó w  R o r p f a k a  3 &, t g i  ś w . ^ a r i  a.TBi .  1 2 3 ? 9  ! § |
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M i ó d  g ó r s k i  z i o ł o w  y
pod gw arancją praw dziw y, czysty , skuteczny przeciw  
grypie, kaszlow i, chrypce i przepadłoseiotn żołądkow ym  

poleca po zł. 4’0<* za 1 k g .

K a z i m i e r z  B a r t o s z e  w s i *  ii
i K rak ów , u l. Floriańska L. 49.

Wysyłki na prowincję uskutejczma ^dwrutnie!

"Nydawca za „Głos, Narodu" Ska z ogr. odrsow. K. Eoteksa. Redaktor na^elnj Jan Matyaeik. Redaktor odpowiedr. Dr. Józei WarchaJowski Drukarnia „Glonu pod zar*. S . Kerk*


